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Swoista „kiereńszczyzna"
Czy społeczeństwo polskie 

zdaje sobie sprawę, że jest świad 
kiem osobliwego zjawiska ,,.kie- 
reńszczyzny" uprawianej przez 
pew ne sfery w stosunku do hi­
tleryzmu?

Ja k  wiadomo, hitleryzm roz­
wija gorączkową działalność 
„now atorską" w dziedzinie pr3 
wa. Osią hitlerowskich reform 
prawnych jest dogmat, że nie- 
masz innego ustawodawcy prócz 
„W odza": prawem jest to, co 
„W ódz" nakazuje, wszelkie za 
ciała reprezentacyjne odgrywa 
ją rolę jedynie doradców „Wo­
dza". „Wódz" tylko wykład: 
wolę narodu i jego interpreta 
cja jest jedyną autentyczną wv 
kładnią. Ustaje niezawisłość se 
dziowska w stosunku do władz 
politycznych. Ustawa może dzia 
lać wstecz. Można ulec surowe, 
karze, jakkolwiek postępek nie 
jest zagrożony żadnymi wyraź: 
nym przepisem prawnym, sę­
dziemu bowiem wolno stosować 
„analogię", czego obecnie żad­
ne cywilizowane państwo w 
prawie karnem nie dopuszcza 
Nikt nie może skarżyć się do 
sądu administracyjnego na po­
krzywdzenie go przez państwo, 
ho państwo — czyli w p rakty­
ce „Wódz" —  ma niczem nie 
ograniczone prawo postępowa- 
nznania.

Takim to  poglądom praw ­
nym otwiera się obecnie szero­
ko bramy wstępu do Polski 
Proszę zważyć:

1) Przed kilku tygodniami pra 
sa socjalistyczna doniosła, że 
przybywa do Krakowa wyciecz 
ka trzystu prawników niemiec­
kich celem nawiazania kontak­
tu  z polskiemi sferami nauko- 
wemi, Zanytywaliśmy wówczas 
•— wobec niewątpliwie propa­
gandowego charakteru takie’ 
Wycieczki — kto z oołskiej stro 
ny  tak  ułatwia hitlerowskim 
ideom Drawnvm orzedostawanie 
sie do Polski? Nie otrzymaliś­
my, oczywiście, żadnej odpo- 
v-:'”?zi. Rzeczy te  robi się po 
cichu.

2) W  grudniu, jak donos: 
„Głos Sądownictwa" w  zeszy­
cie styczniowym, odbył się w 
gmachu warszawskiego Sądu 
Anelacyjnego „w wykonaniu 
umowy o wzajemnej współpra­
cy intelektualne?, zawarte,' po­
między reprezentantam i Związ­
ku Młodych Prawników pol­
skich i niemieckich" odczyt 
przedstawiciela Związku Mło­
dych Prawników narodowo-

socjalistycznych" Niemiec, „w 
którym  prelegent wobec licz­
nych słuchaczów omówił opar­
te na zasadzie totalnego pań 
stwa charakterystyczne cechy 
ustawodawstwa niemieckiego w 
dziedzinie pracy". W ustawo­
daw stw ie tern znika, jak wiado 
mo, wolność strajku.

3) Zaproszono do W arszawy 
na odczyt jednego z głównych 
prom otorów hitlerowskich re ­
form prawnych p. Francka. 
Przed odczytem powitał prele-

Igenta profesor uniwersytetu I Czy młodzi prawnicy, wciąga 
warszawskiego p. Lutostański. | ni w osobach członków zarzą- 
slawiąc w „podniosłych sio- du swego zrzeszenia do uroczy- 
wach" dokonania obecnej re- stości powitalnych dostojnika 
wolucji niemieckiej w dziedzi-1 hitlerowskiego, czy młodzie:
nie prawa.

4) Możnaby sądzić, że zapro­
szenie p . Francka było wyni­
kiem jedynie jakiejś subtelnej 
gry dyplomatycznej, że to  tak 
wypadało z jakichś obowiązków 
grzecznościowych. Ale dowia­
dujemy się z komunikatu 
3AT-a, ze w oficjalnem powita 
niu p. Francka na dworcu kole 
owym uczestniczyli też „człon 

kowie Związku zrzeszeń mło- 
iych prawników z prezfesem T 
^ericzykowskim". A więc wcią 
fnięto świadomie młode poko­
r n ie  prawników polskich do ra 
czenia się u krynicy hitleryzmu

5) Przed kilku dniami, jak do 
wiadujeniy się z dobrego źró- 
dla,. wyjęcljała. do Niemiec 
wielkiej cichości wycieczka 
-tiećdziesięciu sędziów i proku 
ratorów... Pięćdziesięciu sę­
dziów i prokuratorów przywie­
zie ze sobą, wrącąjąc do Polski, 
zapładniający pyłek kwiecia 
ustawodawstwa hitlerowskiego

Jest rzeczą oczywistą, że 
wszystko to  jest wodą na młyn 
— endecki, że agitacja endecka 
ożywiła się pod wpływem wy­
padków niemieckich i że bacz­
nie studjuje tamtejsze metody.: 
tego nie potrzeba chyba dowo­
dzić. W życiu prawniczem o%ja 
wia się to  np. raz po raz uchwa 
?ami różnych stowarzyszeń ad 
wokackich boikotowania kole­
gów Żydów. Wzajemne wizyty 
prawników polskich i niemiec­
kich wpuszczają ożywcze prądv 
do tych poczynań endeckich.

Wiadomo, ile kłopotów przy­
czyniają władzom uniwersytec­
kim antyżydowskie hece stu­
dentów endeckich. A oto mło 
fzieź uniwersytecka dowiaduie 
s:ę, że jeden z jej profesorów za 
nrasza do W arszawy na odczy-' 
iednego z głównych twórców 
niemieckiego ustawodawstwa 
antysemickiego i w przemówie­
niu powitalnem głosi wielkość 
hitlerowskich reform prawnych 
Czy nie poczyta sobie tego za 
zachętę? Jakżeż? Jeśli to ta ­
kie piekne rzeczy zaprowadzo­
no, zdaniem je? profesora, w 
,''T:®mczech. to dlacze^ożby nie 
miało się stosować ich w Pol­
sce?

Pożyczka W. Brytanji
dla Francp

„Daily Telegraph" donosi z Pa­
ryża, że rokowania w sprawie po­
życzki angielskiej dla Francji zo­
stały ukończone. Układ będzie nie 
bawetn podpisany. Urzędowy ko­
munikat o rokowaniach pożyczko­
wych zostanie ogłoszony w poło­
wie przyszłego tygodnia. Szczegó­
ły pożyczki nie są znane. Krążą u- 
porczywa pogłoski, że wysokość 
pożyczki wynosi 60 tniljonów fun­
tów a oprocentowanie 3 proc.

studjująca na uniwersytecie i 
dowiadująca się o entuzjazmie 
swego nauczyciela dla hitleicw 
skicn inowacyj prawnych — 
czy ten polski narybek prawni­
czy nie zacznie pod wpływem 
tych zachęt ze szczególną cie­
kawością i gorliwością studjo- 
wać literatury prawniczej hitle 
rowskiej? Czy to  nie jest oczy- 
wistem hodowaniem rozsadni- 
ków hitleryzmu w Polsce? Chy 
ba ślepy widzi, że to  prostowa- 

ścieżek dla integralnego 
programu endeckiego.

Kto prowadzi tę politykę 
„kiereńszczyzny" w  stosunku 
do endeckiego hitleryzmu? Nie 
spodziewamy się odpowiedzi 
kompetentnej ną to pytanie. Ale 
niechże zastanowią się nad 
tem — po tamtym brzegu — lu 
dzie, którzy zachowali jeszcze 
szczyptę zdrowego rozsądku.

P,

U c h w a ła
Wczorajsze pisma „sanacyjne" 

podały tekst uchwały Koła Legjoni 
stów — pracowników miejskich 
stolicy. Uchwała „potępia" ostatni 
strajk tramwajarzy („ na równi z 
olbrzymią większością spolec 
stwa") i wypowiada się wogóle 
przeciwko WOLNOŚCI STRAJ­
KÓW na terenie instytucyj samo­
rządowych.

Nie możemy tej uchwały pozo­
stawić bez odpowiedzi właśnie dk 
tego, że powzięli ją dawni legjoni- 
ści. W zebraniu koła uczestniczyło 
podobno do 300 osób. Czyżby wszy 
scy nie zdawali sobie sprawy, że 
POWTARZAJĄ znane oddawna te­
zy kół reakcji snołecznej wszyst 
kich krajów, że występują przeciw 
ko CAŁEJ klasie robotniczej bez 
różnicy kierunków politycznych? 
Czyżby wszyscy odeszli tak bar-

daleko od IDEOLOGJI SPO 
ŁECZNEJ, która towarzyszyła Le­
gionom od sierpnia roku 1914? — 
Wszak to, co napijali kierownicy 
Koła Legjonistów przy Zarządzie 
m; st. Warszawy, jest proklamo-.va 
niem najtajniejszych, najdroższych 
marzeń... „Lewjatana". Jakże mo-

.. zapomnieć, że żyjemy w u- 
stroju kapitalistycznym.

S. K.

DUrzynie u r n y  polityczne
628 osób na ław ie oskarżonych

Hitlerowcy postanowili wytępić 
to gniazdo oporu. Zaaresztowano 
setki osób i od każdej zażądano— 
by podała „czterech wspólników", 
policja bowiem przypuszcza, że 
praca nielegalna odbywa się „piąt 
kami". Tych, co nie chcieli lub nie 
mogli zdradzić towarzyszów, po­
nieważ nie należeli do organizacji 
nielegalnej, bito i torturowano.

Siedmiu z robotników torturowa 
nych umarło. Są to: Muth, Kres 
kenbaum, Stein, Pichard, Kraemer 
Merfen i Waterman. Trzech, mia­
nowicie: Jericho, Scheffels i Hie- 
sebat, zmarło z odniesionych ran.

Oskarżonych podzielono na gru 
py. Pierwszą z nich w liczbie 60, 
jaż skazano na wysokie kary, się­
gające 15 lat więzienia.

Druga grupa 79 więźniów rów­
nież już została osadzona, niewia­
domo jednak na jakie kary ich ska 
zano. Jeden wśród nich nazwis­
kiem Henning postradał zmysły 
pod wpływem tortur i narazie znaj 
duie się w szpitalu.

Oskarżeni, odpowiadający z wię 
zienia, składają sie z socjalistów, 
komunistów, katolików i protestan 
tńw. Policia nie dopuszcza nikogo 
z krewnych na salę rozpraw.

W Niemczech hitlerowskich pro 
cesy polityczne są na porządku 
dziennym. W ostatnich czasach od 
bywa się serja masowych proce­
sów. Trzy takie procesy rozegrały 
się w Hamburgu, pod koniec roku 
ub., przeciw socjalistom. Obecnie 
jeszcze 270 komunistów odpowia­
da przed sądem hamburskim.

Prasa hitlerowska nie pisze o 
przebiegu tych procesów, podaje 
się tylko wyroki. Publiczność nie 
ma dostępu do sali sądowej.

Ale największy bodaj proces — 
może nietylko w Niemczech, odby 
wa się obecnie w Wuppertalu, na 
zachodzie kraju. W procesie tym 
jest 628 oskarżonych!

W Wuppertalu jest duże bezro 
bocie: ludność, zatrudniona prze­
ważnie w przemyśle włókienni­
czym, cierpi biedę. Wzrost zbrojeń 
Poprawił nieco stan zatrudnienia, 
ale w końcu r, ub. zamówienia rzą 
dówe skończyły się i sytuacja lud- 
rtośći ogromnie się pogorszyła.

Wuppertal był zawsze ośrod­
kiem ożywionego ruchu robotnicze 
go, zarówno politycznego jak za­
wodowego. Tam też nielegalne or” 
ganizacje socjalistyczne i komunis 
tyczne istnieją niemal od początku 
rządów hitlerowskich. z

Stra’k powszechny w  Yenezueli
W stolicy Venezueli wybuchł w piątek rano strajk powszechny na 

znak protestu przeciwko dekretowi o cenzurze prasowej. W zwią­
zku z tem doszło do zaburzeń, w których wyniku 6 osób zostało za­
bitych a wielu odniosło rany. Wszystkie zakłady użyteczności publi­
cznej są nieczynne. Tramwaje nie kursują, gazety nie wyszły, tele­
fony nie działają. Naskutek żądania ludności, prezydent państwa do- 
conał zmiany na stanowisku gubernatora miasta. (PAT).

Co to za stwór?
Wracamy raz jeszcze do sławetnego warszawskiego odczy­

tu  p. Francka, głównego hitlerowskiego organizatora prawni- 
ctwa niemieckiego. Odczyt ten, urządzony przez Polską Ko­
misję Międzynarodowej W spółpracy Intelektualnej, był całko­
wicie wypełniony propagandą hitlerowskich idej prawnych.

Wolno chyba dowiedzieć się, co to jest za instytucja ta  Pol­
ska Komisja Międz. W spółpracy Intelektualnej, k tóra pośred­
niczy w zaszczepianiu w Polsce podobnych pojęć prawnych 
Jeśli się nie mylimy, jest to  ta sama instytucja, k tóra przed 
półtora rokiem urządziła w W arszawie odczyt p. Goebbelsa 
Świadczyłoby to o konsekw entnej polityce.

Otóż może zechce nam ktoś wyjaśnić, skąd ta  Komisja czer­
pie swój au tory te t do „współpracowania" w inrenbi Polski 
z zagranicą.

Kto ją powołał?
I skąd bierze pieniądze na swe imprezy?

Z esta w ien ie
D w a  k o m u n ik a ty  a g . Press

I
W całym powiecie W ielkie Strzelce (po niemiecku Gross- 

Strehlitz) na Śląsku Opolskim rozplakatowano afisz partji hi­
tlerowskiej w języku niemieckim. W  afiszu tym wymieniono 
nazwiska 30 obywateli, przeważnie Polaków, jako „zdrajców 
narodu ś rasy".

Zdrada ta  — jak głosi afisz — polega na tem, iż wymienieni 
obywatele dają zatrudnienie Żydom. Na afiszu wyliczone są 
nazwiska 10 mieszkańców miasteczka Sncholona, a między ni­
mi Antoni Drzymała, 8 mieszkańców wsi Zalesie, k tóre na afi­
szu nazywa się „Salesche", 3 mieszkańców wsi Dolna, 3 z Roz­
mierza, 2 z Trockenfeldu, 1 z Niewki i 1 z Rozmierza. W szyst­
kie nazwy polskich miejscowości podano w  transkrypcji nie­
mieckiej,

W tym samym afiszu donoszą hitlerowcy, że ze społeczno­
ści niemieckiej wyłączono 2 mieszkańców Zalesia (Salesche) 
za stosunki z Żydami.

n
Jak  wiadomo, tegoroczne polowania reprezentacyjne, w  Pu­

szczy Białowieskiej rozłożone zostały na dwie serje. Pierwsza 
serja polowań trw ała dwa dni i zakończyła się 15 b. m.

Niedzielę 16 b. m. przeznaczono na odpoczynek i przerw ę 
w polowaniach. Część uczestników pierwszej serji polowań 
opuści Białowieżę.

W poniedziałek 17 b, m. rozpocznie się druga serja polowań, 
która potrw a do 18 b. m. włącznie. W  poniedziałek oczekiwa­
ny jest w Białowieży premier pruski, Goering.

Kongres ogolny
pracowników samorządowych
nie dojdzie tio skutku

Wyznaczony na dzisiaj kon­
gres ogólny pracowników s a ­
morządowych Polski nie doj­
dzie do skutku na skutek żaka 
zu władz administracyjnych 
Komisarjat Rządu na m. st. 
W arszawę przesiał wczoraj ten 
zakaz odnośnym organizacjom, 
powołując się na art. 9 ustawy

o zgromadzeniach („ze wzglę­
du na bezpieczeństwo i spokój 
publiczny").

Kongres miał objąć szereg 
zrzeszeń zawodowych pracowni 
ków fizycznych i pracowników 
umysłowych, związanych z sa­
morządem.

Dziś o godz. 10 r. w lokalu przy ul. W areckiej 7 w  W arsza­
wie odbędzie się

Konferencja delegatów
Związku zawodowego pracowników komunalnych 
. instytucji użyteczności publiczne} w Polsca

Warszawska Konferencja Okregiwa P.P.S.
Dziś drugi dzień obrad Warszaw i cznie swe prace o g. 9 m. 30. Koń­

skiej Konferencji Okręgowej naszej ferencja obraduje i dzisiaj w loka- 
Partji. Komisje zbierają się o godz. lu Dzielnicy Wola - Czyste przy 
9 rano. Plenum Konferencji rozpo I ul. Wolskiej 44.
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Czytelnicy, nie wypożyczajcie naszego pisma u sprzedawców
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Po napadzie na tow. Bluma
Naprężona s j t iu c a  poi tyczna —  A k ta  władz i akcja lewicy Krw aw e w alki trw ają

SYTUACJA POLITYCZNA.
Sytuacja polityczna w  związku 

z  napadem  na przywódcę socjalis­
tów , Leona Bluma, jest naprężona. 
Socjaliści nie zadaw alają się roz 
w iązaniem trzech istniejących ’e- 
galnie organizacyj monarchistycz- 
nych i zapow iadają na niedzielę 
w ielką manifestację „Frontu Ludo­
wego".

Socjalistyczny „Populaire" oś 
w ładcza, że niedzielna manifestacja 
będzie przeprowadzona w ten sam 
sposób, jak  m anifestacja w  dniu 
14 lipca ub. roku.

AKCJA LEWICY.
Komitet antyfaszystowski w  Lil­

le organizuje dziś wielką manifes­
tację, celem zaprotestow ania prze­
ciwko napadow i na Bluma.

DALSZA AKCJA WŁADZ.
W czoraj ujęto dwuch demon 

strantów , którzy uczestniczyli w 
napadzie na Leona Bluma. Zostali 
ońl rozpoznani, dzięki amatorskie 
mu filmowi z przebiegu w ypad­
ków.

Redaktorowi naczelnemu „Ac 
tion Francaise" M aurrasowi wrę 
czóno ak t oskarżenia o współu­
dział w  zachęcaniu do zabójstwa 
Jednocześnie w  charakterze głów 
negó oskarżonego został pociągnie 
ty  do odoowiedzialności redaktor 
odpowiedzialny „Action Franca!- 
se" Joseph Deiest.
; Prefekt policji paryskiej Lange- 

ron odbył z premierem Sarrautkon 
ferencię w  snrawie zarządzeń w o­
bec demonstracji, projektowane' 
na dziś przez „Front L udow y ', spo 
wodu napadu na Bluma.

, Premjer Sarraut odbył konferen­
cję z ministrem sprawiedliwości 
Delbosem, podsekretarzem stanu

Dnia 29 b. m. w soboę, o godz. 10.30 wiecz. w sali 
teatralnej „Ateneum" (Czerwonego Krzyża 20) odbędzie się

Wesoły wieczór mm smialislminei
D E P E S Z E

Na Dalekim Wschodzie

Japonia i Z. S. S. R.
W nadgranicznych miejscowoś­

ciach, gdzie w  ubiegłą środę dosz­
ło do gw ałtow nego starcia pomię­
dzy wojskami iapońskiemi i man- 
dżursldemi a oddziałem armji Mon 
goljl Zewnętrznej, panuje nastrój 
wielkiego zaniepokojenia. Ludność 
jest opanow ana przez panikę. Chin 
czycy w pośpiechu i popłochu opu­
szczają osiedla, położone w pobli­
żu granicy. Pociągi, zdążające do 
Chin, są  przepełnione.

W Charbinie powstały ochotni­
cze oddziały, które informują lud­
ność, jak należy się zachowywać 
podczas ataków  lotniczych.

W edług wiadomości, nadchodzą 
cych z Kailaru, oddziały, stacjono 
w ane nad granicą, są  w stanie sta 
łego pogotowia.

Panuje przekonanie, iż wszelkie 
usiłowania japończyków, mające 
na celu wypchnięcie oddziałów 
mongolskich z okręgu spornego, 
m ogą mieć bardzo poważne nastę 
pstw a. (PA T).

Z Pekinu donoszą: Generał Doi- 
hara  (Japończyk) który odgrywa 
wjelką rolę w japońskich kołach

Dziś w Operze
o g. 8.30 pp.

RO SĘ - M ARIE 
o 8 wiecz.

FA U ST 1 NOC W ALPURGI 
gość, w yst.: Z. ZA LESK I. Fedy- 
, . „ a k o w sk a , Raczkowski.

B ilety  od 30 g r. do 4.50 zł.

e Na r c is s e ^ ie u  
—ck A lu ry ,Journal" dowiaduje się, że pod 

czas rozmów prem jera belgijskiego 
Van Zeelanda z ministrem handlu 
Bonnefem  omawiano spraw ę utwo 
rżenia na granicy trancusko - bel­
gijskiej specjalnej strefy. Projekt 
ten  będzie szczegółowo zbadany 
przez rzeczoznawców obu stron. 
Jak  wiadomo, w  ciągu ostatnich

-JjhJpgS  p e r f u m /  '■

w prezydjum rady ministrów 
Zay‘em oraz z dyrektorami depar 
tamentu w rninisterjum sprawiedli­
wości. Konferencja ta  miała na ce­
lu zapewnienie wykonania na pro­
wincji dekretu, przewidującego roz 
wiązanie trzech Lig, związanych z 
Action Francaise. Do wszystkich 
prefektów wystosowano okólniki 
nawołujące do ścisłego wykonania 
postanowień, jakie zapadły na po­
siedzeniu rady ministrów.

OBRONA
PRZED K R Y Z Y S E M

jest

LOS z kolektury

gdzie w o«ta nich ciągnieniach pa- 
diy neslępuiące w ie lk i* wygrane

zł. 100.000
na N r. 35922

Zł. 100.000
n a  N r. 32805 

Zł. 50.000 n a  N r. 56091 
Zł. 50.000 n a  N r. 179183 
Zł. 50.000 n a  N r. 27813 
Zł. 50.000 n a  N r. 67832 
ZŁ 50.000 na N r. 67790 

oraz  wiele po 80.000, 20.000, 
10.000 i t .  d.

Kup więc szczęśliwy LOS do l*ej 
k la sy  w kolekturze

L  Go i d 1’ erg ? a i a 4
Ciągnienie I kl. 20 b. m.

wojskowych, oświadczył, że, je g o . jennych. Oświadczenie generała 
zdaniem, incydenty graniczne będą Doihary zostało powitane z uzna- 
niebawem pomyślnie załatwione, i niem w politycznych kołach pekiń 
nie doprow adzą do powikłań w o - |sk ic h . (ATE).

A k c j a  j a p o ń s k a
Z Pekinu donoszą: W ubiegłym tygodniu oddziały japońskie obsa­

dziły szosę, prow adzącą z Kalganu do Urgi, stolicy Mongolji. Na 
tym ważnym szlaku komunikacyjnym wszelki ruch został przerwany. 
Sytuacja jest w dalszym ciągu uw ażana za niezwykle naprężoną. Ja­
pońskie kola m iarodajne podkreślają  jednakże, że nie dążą do woj­
ny z Z. S. S. R. (PA T).

Konferencja morska

Próba znalezienia wyjścia
Próby wyprowadzenia konferen 

cji morskiej z „impasu trwają. 
Ambasador francuski Corbin odbył 
w sprawie tonażu i uzbrojenia pan­
cerników rozmowę z Edenem, po- 
czem wyjechał do Paryża, celem 
poinformowania swego Rządu. 
Pierwszy lord admiralicji Monsell, 
w tow arzystw ie pierwszego lorda 
marynarki i stałego podsekretarza 
stanu w  M. S. Z. koni ero wał z 
członkami delegacji włoskiej Są­
dzą, że Francuzi, którzy żądali po 
czątkowo określenia maximum to­
nażu na 17500 ton, zgodziliby się 
na 30 tysięcy ton, natom iast obsta-

Francja i Belgja
r o z w i a z D R  n i e  m  s p o r n e

11 NOWYCH REWIZYJ. 
Policja dokonała w  Paryżu na

polecenie w ładz sądowych 11 re- 
wizyj. M. in. dokonała rewizji w 
mieszkaniu członka komitetu na­
czelnego „Camelots du Roi" — Ju- 
hel'a, u którego znaleziono kilka 
rewolwerów, kilkaset ładunków, 
dw a sztylety i m aterjały, doiyczą- 
ce organizacji. U innego członka 
jednego z rozwiązanych stowarzy 
szeń, policja zna>azła listę osób, 
należących do stowarzyszenia.

(PA T).

Park mant bez większości 

Sytuacja polityczna
w G r e c j i

W ciągu piątku, wbrew przewi­
dywaniom, przedstawiciele libera­
łów (venizelistów) nie nawiązali 
rozmów z monarchistami na  temat 
utworzenia gabinetu koalicyjnego. 
Szef stronnictw a liberalnego Sotu- 
lis oświadczył korespondentowi 
Havasa, iż nie zam ierza wystąpić 
z Inicjatywą, lecz będzie czekał na 
propozycje ludowców (monarchi­
stów ). W yraził przytem nadzieję, 
iż propozycje te będą umiarkowa­

Zniesienie ograniczeń paszportów
ale tylko na wyjazd do Austr,l

Ukazało się zarządzenie ministra 
spraw  wewnętrznych, wydane w 
porozumieniu z ministrem skarbu, 
zawieszające ograniczenia pasz-

ją  przy 305 milimetrowym kalibrze 
dział.

Spraw a zaproszenia Niemiec i 
Z. S. S. R. została przesądzona ne­
gatywnie, ponieważ Francja, popar 
ta przez Stany Zjednoczone, sprze 
ciwiła się udziałowi Niemiec. Je­
śli dojdzie do porozumienia noimę 
dzy czterema mocarstwami, to zo­
stanie ono przypuszczalnie para­
fowane, lecz stanie się traktatem 
dopiero z chwilą przystąpienia doń 
wszystkich mocarstw morskich, łą 
cznie z Niemcami i Z. S. S. R.

(PAT)

czasów pomiędzy Belgją a  Francją 
wytworzyło się szereg nieporozu­
mień. Głównym powodem tych tru 
dności jest takt, że francuskie wta- 
fze  administracyjne przeciwstawia 
ty się zatrudnianiu robotników bel 
gijskich w okręgach pogranicz­
nych. Utworzenie specjalnej strefy 
usunie te  nieporozumienia. (PA T).

Na wszystkich frontach nastąpi­
ło ożywienie.

Na froncie północnym w pobliżu 
przełęczy Abaro doszło do poważ­
nych starć pomiędzy wojskami 
Rasa Kassy a  oddziałami czarnych 
koszul. Po obu stronach straty  ma 
ją być znaczne.

W łosi na tym froncie codziennie 
bom bardują okolice położone po- 
między lin jam! wo jsk włoskich a 
Desste w  celu przeszkodzenia ru 
chom wojsk ablsvńskłch, które 
koncentrują się w dalszym ciągu na

ne i że będą mogły być przyjęte. 
Sofulis zwrócił uwagę na liczebną 
przewagę liberałów, w  porówna­
niu z ludowcami. W kołach, zbli­
żonych do Sofutisa, w ątpią w mo­
żliwość współpracy z ludowcami. 
Koła te są  raczej zwolennikami 
stworzenia gabinetu liberalnego z 
udziałem grup  republikańskich i 
niezależnych. Rząd oparty na tych 
stronnictwach mógłby uzyskać w 
Izbie w iększość 22 głosów. (PA T).

portowe w stosunku do osób, p ra­
gnących wyjechać do Austrji. Ul­
gowe paszporty, upraw niające do 
wyjazdu do Austrji na okres jedne­
go miesiąca, będą mogły byc wy­
daw ane przez powiatowe władze 
administracji ogólnej bez żadnych 
ograniczeń. Przy krótkotermino­
wych (do 5 dni) wyjazdach grupo 
wych mogą być w ydaw ane pi 
porty zbiorowe bezpłatnie dla 
wszystkich osób, wymienionych w  
'oiszporcię, (PA T).

Sukces socjalistów 
angielskich

Donosiliśmy w depeszy o wybo­
rze syna Ramsaya Macdonalda, 
Malcolma, ministra kolonji, na po­
sła do Izby Gmin. Malcolm, jak 
wiadomo, narówni z ojcem prze- 
padł w  wyborach z 14-go listo­
pada r. ub. W yszukano dla niego 
..murowany" okręg, gdzie prze­
szedł większością 3000 głosów.

Kandydat robotniczy Mc. Neil 
otrzymał o 2.700 głosów więcej, 
niż w  listopadzie jego poprzednik- 
W iększość kandydata rządowego 
spadła z 7.500 do 3.000.

W arto zaznaczyć, że zarówno 
stary Macdonald jak jego syn nie 
kandydowali iako członkowie wła 
snej „narodowej" Partji Pracy, 
'ecz jako kandydaci Rządu, czy po 
nrostu — konserwatystów. W po­
goni za mandatem przywódcy 
własnej partji — zlikwidowali ją

Mówią też \v ’aśnie o rozwiąza­
niu „narodowej" Partji Pracy.

Kredyty w s io w e
Amerykański Parlam ent uchwali’ 

204 głosami przeciwko 36 dodat­
kowy kredyt na wojsko w wyso­
kości 545,226.000 dolarów. (PAT).

WilRi
W osta tnich dniach pojaw iły się w 

północnej części Rum unji, zwłaszcza 
na Bukowinie, s tada  wilków, które 
docierają  do osad ludzkich. (P A T ).

V Bułgarji
Ofiary burz i z a o fe t i

W edług oficjalnych danych, jakie 
zestawiono na podstaw ie wiadomości, 
nadesztych z różnych części Bułgarji 
liczba o fia r  burzy i zamieci śnież­
nych, jak ie  nawiedziły B uigarję, je s t 
znacznie w yższa, niż pierw otnie przy 
puszczano. Przeszło 100 osób za- 

rzło n a  śm ierć, lub  zginęło podczas
zamieci. (PAT)

odcinku Makalle.
Pozycje włoskie na odcinku M a­

kalle tworzą s*irp, którego pro­
mień wynosi około 15 kim. od Ma­
kalle. Pozycje te  podobno stano 
wlą potężny łańcuch fortów, połą­
czonych z sobą llnjaml telefontcz- 
nemi, uzbrojonych w  karab’nym a 
szynowe 1 działa górskie 1 chronlo 
nvch orzez najcięższą artylerię,— 
znajdulacą się w  odległości kilku 
kilometrów za teml pozycłami. — 
Zdobycie tych pozycyj jest niesły­
chanie trudne, to  też Ablsvńczvcv 
dążą do odcięcia żywności 1 w o­
dy, abv w  ten snos*b zmusić W ło­
chów do kaoltulacjł.

Na froncie ogadeńsklm trw ał” 
mordercze walki na południe od 
Sassabaneh.

Na froncie somalijsklm zanoto­

L. N o w a k o w s k i  « S yn
W a rs za w a , u l. E le k to ra ln a  2 4 , rfig  Solne*. T e l. 3 0 3 -2 3

poleca w  wielkim wyborze: U b io r y  m ą « k  I e, g O tO W t  
I n a  c a m ó w le n le n la

CENY KONKURENCY 'NE Firma eUzystuie od 1890 reku  •

P A T. a sprawozdania 
z Sejmu i Senatu

Zarząd Klubu sprawozdawców 
parlam entarnych na  posiedzeniu 
w dn. 15 b. m. rozw ażał sprawę 
ataku jednego z pism prowincjo 
nalnych przeciw sprawozdaniom 
parlamentarnym PAT., pomawia­
jącego je  o brak objektywizmu. 
lekceważący stosunek do Izb ust.- 
wodawczych i uleganie instruk­
cjom zewnętrznym. Zarzut ten do­
tyczy członków klubu spraw oz­
dawców parlam entarnych PAT 
wobec tego uważamy za w skaza­
ne wyjaśnić co następuje:

Sprawozdawcy parlam entarni 
nie m ają  dostępu na posiedzenia 
komisyj i całkowicie uzależnień!

Plaga składek w  szkołach
Corocznie, zazwyczaj z począt­

kiem roku szkolnego, m inisterjal- 
ne władze oświatowe w ydają  o- 
kólniki, zmierzające do ukróceni?, 
plagi składek w szkołach. D ziała­
nie tych okólników jest jednak 
zawsze krótkotrwałe. W niedłu­
gim czasie od wydania zarządze­
nia m inisterjalnego występuje zno 
wu przeciążenie młodzieży szkol­
nej różnego rodzaju opłatam i i 
składkami.

Kuratorja szkolne otrzymały 
ostatnio liczne skargi od rodzi­
ców na przeciążenie finansowe

W Z.Z.Z.

Jak informuje ag. Press, nad­
zwyczajne plenarne zebranie cen­
tralnego wydziału ZZZ., odbyte 
pod przewodnictwem J. Moraczew 
skiego, odbyło się w  piątek. Na 
posiedzeniu obecnych było 12 na 
16 czynnych członków centralnego 
wydziału. Nie przybył na zebranie 
przebywający na kuracji w  Kryni­
cy p. Pączek, mcobecny był rów- 
neiż mimo zaproszenia poseł Gar- 
decki.

Centralny wydział wszystkimi 
głosami obecnych zatw ierdził zarzą 
dzenic prezydjum, zaw ieszające w 
czynnościach zarząd główny Zwią 
zku pracowników samorządowych 
ZZZ. z posłem Gardeckim na cze­
le i m ianujące dla tej organizacji 
zarząd komisaryczny.

W szystkimi glosami przy jed­
nym wstrzymującym się od głoso 
wania przyjęto do wiadomości wy 
stąpienia posła Uardeckiego z  ZZZ. 
Centralny wydział przeszedł do po 
rządku dziennego nad zawiadomię 
niem posła Gardeckiego, iż cota 
on sw ą decyzję o wystąpieniu z 
organizacji. Wszystkimi głosami 
uchwalono utrzymać w  mocy de­
cyzję prezydjum, zawieszającą se­
kretarza związku robotników bu­
dowlanych ZZZ, p. Pluskowskiego, 
w prawach członka centralnego wy 
działu.

W reszcie wszystkimi głosami 
przy jednym wstrzymującym się 
od glosowania uchwalono wyklu­
czenie p. Pluskowskiego z ZZZ.

Jak  się dowiadujemy, członkiem

wano tylko drobne potyczki. AM- 
syńczycy prow adzą tam  walkę par 
tyzancką. W łosi zaś  umacniają 
swe stanowiska.

Ze źródeł ablsyńskich donoszą, 
że w  prowincji Bali w ojska pozo­
stające dawniej pod w odzą Rasa 
Desty, grupula się obecnie pod 
sztandarem Dedzasmacza Neyena 
Mereda. cieszącego się dzięki tak­
tyce partyzanckiej wielką sławą. 
Niema! każdego dnia strzelcy abl- 
s'm scv zahłłałn lub ran ią  conajm- 
nlej 20 W łochów.

• ••
W edług niesorawdzonych pordo 

sek na  froncie południowym w SI- 
damo narę dni snędzłł Halle Sela- 
ssłe. który przybył z  D essie samo­
lotem.

są od biuletynów, sporządzanych 
przez biuro Senatu. Wobec tego, 
te biuro to  dostarcza spraw ozdań 
z dużem opóźnieniem (niekiedy 
dopiero nazaju trz) tak, że nie mo 
gą być one już przez redakcje w  
alej pełni w ykorzystane — za- 
z ąd  Klubu stwierdza, że w  tym 

stanie rzeczy postawione zarzuty 
ie obciążają ani referentów ani 

kierowników redakcji PAT. «— 
członków Klubu.

• •
Chodzi tu —  dodamy od sie­

bie —  o wystąpienie w ileńskiego 
„Słowa".

młodzieży. N iektóre kuratorja wy 
dały wobec tego ponowne zarzą­
dzenia, m ające na celu złagodze­
nie plagi składek. W ładze szkol­
ne wezwane zostały do  przeciw­
działania wszelkim próbom wy­
wierania niedopuszczalnego naci­
sku na młodzież w  kierunku zbie­
rania od niej składek przez różne 
Komitety, instytucje i organizacje 
społeczne. W ładze szkolne nie mo 
gą też podejmować się egzekw o­
wania od młodzieży opłat, nie­
przewidzianych w zarządzeniach 
rninisterjum oświaty.

centralnego wydziału, który w  obu 
wypadkach wstrzymał się od gło­
sowania, jest poseł Gdula.

• ••
Ag. Press określa te  w ydarzenia 

w łonie ZZZ., jako „rozłam*. Nie 
sądzimy, aby  to określenie było 
słuszne. Pp. Gardeckl 1 Pluskowskl 
nie reprezentują wszak żadnej reąj 
nej siły, inna rzecz, że dokonywa 
się wyraźny proces ODCHODZE­
NIA ROBOTNIKÓW od ZZZ. do  
klasowego ruchu zawodowego. 
Ale to  jest już zgoła odmienna p ła­
szczyzna.

C IE R P IĄ C Y  N A i
CHOROBY WĄTROBY 

KAMIENIE ŻÓŁCIOWE
ŻÓŁTACZKĘ

CH RO N ICZN E Z A PA RC IE STOLCA 
NIEŻYTY ŻOŁĄDKA I K ISZEK 
CHOROBY NA  T L E  ARTRETYCZ-

N E M :
PODAGRĘ

ISCHIAS
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Bilą na alarm S

i na prawo emisyjne Państwa

0

Państwo nabyto jak wiadomo 
500 tysięcy sztuk akcyj II emi­
sji Banku Polskiego na sumę 75 
miljonów złotych, którą to kwo 
tę  pokryło z pożyczki stabiliza­
cyjnej .oprocentowanej w  wy­
sokości 7 proc.

Finansjera, która jest posia­
daczką większości akcji I emi­
sji, chce poprostu odebrać Pań 
s.twu bez jakiejkolwiek zapłaty 
te 500 tysięcy sztuk akcyj, aże­
by jedynie I emisja korzystała 
z dywidendy, żeby ona była wy 
łączną właścicielką kapitału za 
kładowego i funduszu rezerwo­
wego i w  chwili likwidacji w y­
łącznie decydowała o  majątku 
Banku Polskiego dyktując Pań­
stwu najcięższe warunki dla 
ewentualnego przejęcia Banku 
Polskiego przez Państwo.

Opinji publicznej przedstawia 
się w notatce prasowej to nie­
słychane wywłaszczenie Pań­
stwa, jako niewinną... konwer­
sję.

Argumentuje się w  następują 
cy sposób: „Państwu wprawdzie 
należy się za te 500 tysięcy 
sztuk akcyj suma 75 miljonów 
złotych, jednakowoż kwoty tej 
Państwu wypłacić nie trzeba, 
bo umorzy się ją wraz z tak 
zwanym bezprocentowym dłu­
giem Państwa w Banku Pol­
skim".

W każdem innem Państwie 
podniósłby się huragan prote­
stów, nastąpiłby powszechny 
wybuch oburzenia na taką za­
maskowaną, niesłychanie krzyw 
dzącą, propozycję naszej „pa­
triotycznej" finansjery. Ten tak 
zwany dług Państwa w Banku 
Pclskiem, którego wysokość 
jest statutowo ustalona, wynosi 
100 miljonów złotych.

Sumy tej Państwo nie potrze 
buje ani zwracać ani procen­
tować.

W rzeczywistości bowiem 
kwota ta nie jest żadnym dłu­
giem, bo jest wynikiem prawa 
emisyjnego, które z natury rze­
czy i z prawa wyłącznie Pań­
stwu przysługuje, i które Pań­
stwo dla siebie w części za­
strzega wydzierżawiając to pra 
w o emisyjne co do reszty — 
akcyjnej spółce prywatnej na 
czas ściśle określony, u nas do 
roku 1944.

Podkreślam, o czem już nie­
jednokrotnie pisałem, że głów­
ną przyczyną katastrofalnego 
położenia gospodarczego w 
Polsce jest właśnie ta okolicz­
ność, że Państwo Polskie zbyt 
niską kwotę dla własnej emisji 
sobie zastrzegło w porównaniu 
do innych Państw i dlatego do­
magałem się niejednokrotnie i 
domagam się nieprzerwanie, bv 
ten udział Państwa w emisji 
banknotów został znacznie pod 
niesiony.

Gdyby uchwała Rady Banku 
Polskiego powzięta po myśli fi­
nansjery stała się ustawą i Mi­
nisterstwo Skarbu na podobną 
tranzakcję się zgodziło, to wy­
nik finansowy dla Państwa był­
by fatalny.

Państwo traci własność 500 
tysięcy sztuk akcyj i przypada­
jącą corocznie od tych akcji dy­
widendę a mimo to będzie obo­
wiązane procentować i wyku­
pić pożyczkę stabilizacyjną, 
którą w części zużyło na kupno 
właśnie tych 500 tysięcy sztuk 
akcyj Banku Polskiego,

Pomijając tę stratę finanso­
wą, Państwo nie powinno się 
pozbywać akcyj Banku Polskie 
go, bo instytucja ta jest najważ­
niejszym elementem gospodar­
czym. Dlatego też Sejm — o ile 
mi się zdaje w roku 1928 — po­

CHEMICZNA u SŁO«Ck’
Sp. z o. o.

W arszawę, ul. Ludna 68, teL  9-53-58 
5 Żądać wszędzie —

wziętą na wniosek tow. Dia- 
manda uchwałą sprzeciwił się 
takiej sprzedaży, a Mini­
strowie Skarbu dotąd tych ak­
cyj mimo nalegań finansjery nie 
sprzedali, choć ona wówczas 
chciała za te same akcje zapła 
cić pełną kwotę 75 miljonów 
złotych.

Finansjera widocznie sądzi, 
że obecnie wobec zmiany na 
stanowisku prezesa Banku Pol­
skiego uda się jej nawet zadar- 
mo wyrwać Państwu te 500 ty­
sięcy sztuk akcyj.

Należy oczekiwać, że powo­

Lokaut 700 robotników w Lidzie
W fabryce kaloszy „Ardal" w 

Lidzie, zatrudniającej 720 robot­
ników, wybuchł 30 grudnia ub. r. 
strajk . Robotnicy, zorganizowani 
w Centr. Związku Robotników 
Przemysłu Chemicznego, wysunęli 
żądanie podwyżki płac akordo­
wych o 25 proc, i podwyżki płac 
dniówkowych dla mężczyzn na zł. 
2,50 i 3.00; dla kobiet na zł. 1.50 
dziennie. N adto zażądali robotni­
cy uznania Związku i delegatów 
robotniczych oraz przyjęcia po 
przerwie w ruchu fabryki wszyst­
kich robotników, pracujących 
przed przerwą.

W szystkie te żądania zarząd 
fabryki, w  osobie p. Meupa, od­
rzucił. Kilkakrotne konferencje, od 
byte z przedstawicielami Związku 
i Inspektorem Pracy na  miejscu i 
z p. Meupem w  W arszawie, nie 
doprowadziły do porozumienia.

W  dn. 10 b. m. przedstawicie­
le Związku interwenjowali w tej 
sprawie w M inisterjum Op. Społ. 
u p. W engierowa. P. Wengierow 
odbył następnie rozmowę z p. 
Meupem, lecz i te  rozmowy nie do 
prowadziły do porozumienia, a l­
bowiem p. Meup oświadczył, że nie 
uznaje Związku i uchylił się od 
bezpośrednich rozmów z przed­
stawicielami Związku.

Podczas strajku  p. Meup ogłosił 
robotnikom, że kto do 22 stycznia 
nie podejmie pracy, uważany bę­
dzie za zwolnionego. Ponieważ 
nikt się do pracy nie zgłosił, p. 
Meup ogłosił zamknięcie fabryki i 
zwolnienie wszystkich robotni­
ków, a zatem lokaut 720-u robot­
ników.

Dotychczasowe płace robotnicze 
w fabryce „Ardal" wynoszą od 30 
groszy do 3 zł. dziennie; są to  
place o 50 proc, niższe od plac ro 
botników innych fabryk kaloszy.

Jeśli przy tak  niskich płacach 
p. Meup odrzuca żądania podwyż 
ki i spowodu strajku lokautuje 
720-u ludzi, aby głodem złamać 
robotników i zmusić do upokorzę 
nia i podjęcia pracy na dotych­
czasowych warunkach, to tego ro­
dzaju postępowanie p. Meupa jest 
wysoce nieludzkie i godne napięt 
nowania.

Zlokautowani robotnicy posta­
nowili nie podejmować pracy na 
warunkach, dyktowanych przez p. 
Meupa. Agenci fabryczni uw ijają 
się między strajkującym i i naj- 
rozmaitszemi sposobami starają  
się zwerbować łam istrajków, aby 
zrobić wyłom w  solidarnych sze­
regach robotniczych.

Znalazło się zaledwie paru 
zdrajców, którzy za miskę socze­
wicy podjęli się podłej pracy ła ­
mistrajków.

Czynniki m iarodajne dotychczas 
nic nie przedsięwzięły, aby skło­
nić butnego fabrykanta do ustęp­
stwa. 

Odczyt o kobiecie 
przyszłości

Tow. Klubów K obiet Pracu jących  
u rządza  w niedzielę, 16 b. m . o  go ­
dzinie 11 rano  w  sali „A teneum ", 
Czerwonego K rzyża 20, odczyt Leo­
n a  Kruczkowskiego „Kobieta dziś i  
jutro".

K oreferen tk i: d r . J .  Budzińska- 
T ylicka, W ładysław a W eychert-Szy- 
m anow ska, Ja d w ig a  Sochacka i W ik 
to r ja  Pio trow ska omówią ak tualne  
żądania  kobiet.

B ilety  po  99 i  49 g r . w  red . „Gło­
su  K obiet", W arecka 7, w  godzinach 
biurow ych i  p rzy  w ejściu.

łany przez p. Prezydenta pre­
zes Banku Polskiego, który 
właśnie na tem stanowisku ma 
pilnować interesu Państwa, 
sprzeciwi się podobnej uchwale 
Rady Banku i należy oczeki­
wać, że miarodajne czynniki do 
marnowania grosza publicznego 
nie dopuszczą.

Na wszelki wypadek, spełnia 
jąc obowiązek obywatelski, 
zwracam zawzasu uwagę opinji 
publicznej na tą zamierzoną 
przez finansjerę szkodliwą ma­
chinacje.

DANIEL GROSS.

Zakonspirow ana  
praca komisji

Przez kilka dni z rzędu obrado­
wała Komisja Administracyjna no­
wego Sejmu nad wniesionemi 
przez Rząd ustawami sam orządo- 
wemi.

O przebiegu obrad nie wydano 
prasie żadnego* komunikatu. Dopie 
ro w zeszły piątek wydano suchy, 
nic nie mówiący, z którego jednak 
wynika, że rządowe projekty samo 
rządowe nie wszystkich członków 
komisji zachwyciły i że była na 
komisji opozycja.

Należy spodziewać się, że posło 
wie, którzy odnieśli się krytycznie 
do projektów rządowych, pomimo 
ogólnego braku wyrobienia parla­
mentarnego, pamiętali o  tem, że 
należy zastrzec sobie votum mniej 
szóści na plenum Sejmu i że opinja 
dowie się, co mają do zarzucenia 
projektom rządowym.

Robotnicy zdani są na własne 
siły. W tej sytuacji cała klasa ro­
botnicza powinna się zaintereso­
wać 9-tygodniową męką 720-u ro 
botników zlokautowanych w Li­
dzie:

Lokaut ogłoszony przez p. 
Meupa, to  wyzwanie-rzucone kla- 

robotniczej. Robotnicy nie mo 
gą przegrać walki o podwyżkę tak
bardzo głodowych plac!

Odwołujemy się do opinji całej 
klasy robotniczej i prosimy po­
moc finansową dla zlokautowa- 

ych w Lidzie.
Towarzysze! Zbierajcie składki 

na zlokautowanych i wysyłajcie 
na adres: Antoni Przewoźny w Li­
dzie, ul. Suwalska 147.

ZYGMUNT BOCIAN 
gen. Sekr. Centr. Z w. Rob.

Przem. Chemicznego.
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Przegląd prasy

Frobiem odpowiedzialności
Panowie „pułkownicy" lubili 

mówić o sobie, że oni ponoszą 
.odpowiedzialność za  Polskę". — 

Zwłaszcza w polemice z opozycją 
poprzedniego Sejmu generalny re­
ferent budżetu p. Miedzinski wiele 
mówił o odpowiedzialności z a rz ą  
dy i państwo. Tak było dawniej, 
ale gdy przed paru dniami zabrał 
głos znów generalny referent bud­
żetu tenże sam p. Miedzinski nie 
mówił już nic o odpowiedzialności 
Mówił o wszystkiem tylko nie o 
skutkach gospodarczych rządów 
„pułkowników". Zwraca na to 
uwagę „Dziennik Bydgoski" pi- 
sząc o mowie p. Miedzińskiego:

„O odpowiedzialność:- naw et jed- 
nem słowem nie  w spom niał. Je s t 
to  w yraźna  ucieczka obozu sanacyj 
nego od odpowiedzialności za  skut 
ki hucznej i  radosnej twórczości 
pięcioletnich rządów  pułkownikow- 
sfeich".
A bilans ten istotnie przedstawia 

się fatalnie naw et nie w  oświetle­
niu „tendencyjnej" opozycji, ale na 
podstawie słów miarodajnych ster 
ników obecnych nawy państwowej.

Podkreśla to wspomnienie pis­
mo:

„W iceprem jer K w iatkowski wska 
zał n a  p u s te  kasy  skarbow e i 
niebezpieczeństw a, w ynikające  
gospodarki deficy tow ej; m in ister 
roln ic tw a n ie  ta i ł  w ielkiej nędzy 
wsi, k tó ra  je s t źródłem załam ania  
się całości' życia gospodarczego, 
n is te r  p rzem ysłu i  handlu  zwrócił

Propozycje hitlerowskie
I t  I M I I Z  I M I K

W czasie prowadzonych w  Ber­
linie rozmów polsko -  niemieckich 
na tem at wykonania umowy han-: 
dlowej, strona niemiecka w ystąpi­
ła  z nowemi propozycjami.

Celem ożywienia wymiany han­
dlowej gotowi są  Niemcy sprzeda­
wać importerom polskim towary 
na w arunkach kredytowych, przy- 
czem weksle odbiorców polskich 
miałyby być w ystaw iane w  mar­
kach niemieckich, ale płatne w zło 
tych po kursie 2.10 zł. za  jedną 
markę. Propozycja niemiecka zmie 
rza dalej do tego, aby  weksle od­
biorców polskich dyskontowane

Szum, który utworzył się doko­
ła Lasów Państwowych, bynaj­
mniej nie ucichł. Korespondencja 
pomiędzy p. ministrem Poniatow ­
skim a  marszałkiem nowego Sej­
mu Carem nie urwała się i trw a.

N ajprostszą drogą byłoby zażą­
dać od posła Kozickiego, t. j. od 
tego posia, który w kuluarach sej­
mowych mówił o  „świństwach i zło 
dziejstwach" w administracji la­
sów państwowych, by jaśniej się 
tłumaczy! i powiedział kto, co itd. 
A jeżeli nie chce powiedzieć, czy 
też nie może powiedzieć, to  niech 

z } najmniej powie, DLACZEGO
nie chce lub nie może.

Podobno tak  stawia! sprawę 
p. minister Poniatowski w  liście 
do marszałka Cara, lecz p. Car 
miał odpowiedzieć, że obowiązu­
jący regulamin nie daje mu moż­
ności żądania tego rodzaju w yja­
śnienia od posiów.

Jest to  dosyć dziwne tłumacze­
nie się, jest bowiem znaną rzeczą, 
że uchwalony w ubiegłym roku 
regulamin sejmowy do tego stop­
n ia  rozszerzył uprawnienia m ar­
szałka, że czyni go nieograniczo­
nym panem, niemal „samodzier- 
żawnym car.em“ izby.

A społeczeństwo, dźwigające na 
swych barkach cały ciężar utrzy­
m ania Państw a, chciałoby jednak 
wiedzieć, co się dzieje z m ająt­
kiem państwowym, którego jedną 
z większych pozycyj stanowią la­
sy państwowe.

M etoda „konspiracji" jest w  po­
dobnych wypadkach najgorszą 
metodą. Ludzie w olą najgorszą 
pewność, niż niepewność. Konspi­
racja stw arza pole do najpotw or­
niejszych pogłosek i plotek.

W rzód, jeżeli on istnieje, należy 
przeciąć, a nie pozwolić na  to, by 
proces gnilny trw ał i pożerał ży­
we tkanki.

Część prasy podała wiadomość

uw agę, że wytwórczość nasza  je sz ­
cze spada  i  wynosi obecnie p rzecięt 
n ie  zaledwie połowę wytwórczości 

roku 1928-29, podczas kiedy w in -  
nych państw ach  w ytwórczość już  
w róciła do s ta n u  przedkryzysow e- 
go.

A  za ty m  upadkiem  życia gospo 
darczego, spowodowanym p rzezn ie  
udolną gospodarkę tych , k tórzy za 
sw oje rządy  chcieli b rać  odpowie­
dzialność, szły dalsze następs tw a. 
D la  jednego  m iljona  dzieci n ie  m o­
żna  pobudować szkół i  opłacić n a u ­
czycieli. Pó łto ra  m iljona  umysło­
wych i  fizycznych pracowników  nie 
m a p racy  i  przym iera  głodem. N a ­
tu ra ln y  przy rost ludności n a  sku ­
te k  nędzy gw ałtow nie spada. Licz­
b a  ludzi, zdolnych do służby w o js­
kow ej, a  więc i  obrony p a ństw a, n a  
sku tek  niedostateczne."'' odżywia­
n ia  się w ielkiej części ludności, 
zm niejsza się. N a  tle  nędzy w zra­
s ta  w  k ra ju  niepokój i p rzestęp­
czość.
Za ten „dorobek" „pułkowników 

skich" rządów ktoś musi jednak 
ponieść odpowiedzialność:

„Z aiste  należałoby tych , k tórzy  
zarządy  sw oje chcieli b rać  odpo­
wiedzialność, do n ie j pociągnąć nii 
ty lko  przed Bogiem i przyszłemi 
pokoleniam i, a le  przed  powołanemi 
do w ym iaru k a ry  instanc jam i."  
Ale tego obecny Sejm nie zrobi'

Przyjdzie jednak i na to czas.
S-EK.

były przez Bank Polski, względnie 
przez polskie banki państwowe. 
Niemcy argum entują, iż banki pol­
skie powinny mieć zaufanie do wek 
sli w łasnych obywateli. Dyskonto 
tych weksli handlowych w  Polsce 
miałoby rozszerzyć rozmiary pol­
sko -  niemieckiej wymiany handlo 
wej.

Propozycja niemiecka uznana zo 
sta ła  przez stronę polską za nie­
możliwą do przyjęcia. W rezulta­
cie zmierza ona bowiam do tego, 
aby eksport tow arów  niemieckich 
do Polski finansowany był przez 
banki polskie. (PRESS)

S z u m  l a s u
o biiskiem ustąpieniu długoletnie­
go dyrektora Administracji Lasów 
Państwowych, p. Loreta, na które­
go  miejsce ma przyjść poseł z o - 
kręgu Białystok p. Floyar-Rajch- 
man, były minister Przemysłu i 
Handlu.

P. Floyar-Rachman jako mini­
ster Przemysłu i Handlu wsławił 
się akcją pomarańczową i podob­
no tak  rozmiłował się w  tym ow o­
cu, że pragnie go obecnie hodo­
wać w lasach państwowych. S ta­
libyśmy się samowystarczalni na 
punkcie pomarańczy, co idzie po 
linji dążeń wszystkich państw , a 
w te j liczbie także i Polski, do au- 
tarkii (samowystarczalności).

Z drugiej strony — jak  zapew­
niają — wiadomość o zamierzonej 
nominacji p. Floyar-Raychmana na 
dyrektora Adm. Lasów Państw o­
wych miała wywołać istną panikę 
wśród zwlerzostanu. W szystko, co 
żyje w  lasach, ucieka w  szalonym 
popłochu. Nawet niedźwiedź, któ- 
r  odbyv”  teraz sw ą zimową 
śpiączkę, zbudził się, chociaż do 
wiosny daleko, i ucieka, gdzie go 
oczy poniosą.

Uważamy, że należy ogłosić, i 
rozplakatować w  lasach jakiś u- 
spakajający komunikat, gdyż taka 
masowa ucieczka zwierzyny może 
nociągnąć za sobą nieobliczalne 
skutkif, jak np., że odbywające się 
obecnie łowy z udziałem wysokich 
gości zagranicznych m ogą stać się 
ostatniemi łowami i na przyszły 
rok już nikt do nas nie przyjedzie.

To są  rzeczy nie do pomyślenia. 
Poprostu w  głowie się nie mieścL

Jeżeli która wiadomość w  ostat 
nirh dniach wywołała niepokój 
publiczny, to właśnie wiadomość 
i  kandydaturze p. Fioyar-Ralch- 
mana. W iadomość tę  należy jak- 
najrychlej urzędowo sprostować.

Ze względu na zwierzostan, 
drzewostan i wszystkie inne s ta ­
ny. X . Y . Z.

ROBOTNIKA =
PRZYJMUJE

w s z e lk ie  r o b o ty
w zakres d ru k a rs tw a  
w c h o d z ą c e

SPECJALNOŚĆ
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WARSZAWA, WARECKA!
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Zakończona akcja robotnic i robotnikdw Skromny plan inwestycyjny
m o n o p o l i  i  „ w ie lk a  n a r a d a "

Czterotygodniowa akcja robotni 
ków  monopolów spirytusow ego i 
tytuniowego została dnia 13 b. m. 
zakończona. C zas podsumować 
przebieg i wyniki tej walki.

Jeszcze w  grudniu ub. r., zaraz 
po wprowadzeniu w życie nadzwy 
czajnego podatku dochodowego od 
uposażeń, robotnicy warszawskich 
fabryk tytoniowych zaprotestow a­
li przeciw nadmiernemu obciążeniu 
ich zarobków, trzy kwadranse 
trwającym  strajkiem, — naskutek 
inicjatywy klasowego związku ty- 
toniowców.

Rozgoryczenie i niezadowolenie, 
wywołane tym nadzwyczajnym po­
datkiem. narastało w śród ludzi co­
raz silniej. N a pierwszej zatem  kon 
ferencji ze Związkiem Robotników 
M onopolowych ZZZ. w  styczniu r. 
b., na propozycję demonstrowania 
przez niebranie zarobków  — przed 
stawiciele naszego Związku wska­
zali na konieczność poparcia ta ­
kiej akcji w alką strajkow ą.

Pierwsze zebranie robotników 
monopolowych, na wniosek przed 
stawiciela klasowego Związku, po 
stanowiło zaostrzyć dotychczaso­
w ą demonstrację w  postaci niebra 
nia pieniędzy, przez rozpoczęcie 
jednogodzinnych strajków  codzien 
nych w e wszystkich fabrykach i 
wytwórniach tytoniowych i spiry­
tusowych. Przedstawiciele ZZZ. 
wniosek ten poparli.

Przed rozpoczęciem akcji nie- 
brania zarobków i w alki strajko­
wej — przedstawiciele naszego 
Związku Tytoniowców złożyli na 
ręce p. Dyr. Lewickiego żądania 
zastosow ania ulg podobnych do 
ulg, zastosow anych w  przedsię­
biorstw ach przemysłu m etalowego 
o charakterze wojskowym, nasku­
tek-zarządzeń wydanych przez Mi 
nisterjum Spraw  Wojskowych.

Po trzech tygodniach walki 
przedstawiciele Związków zwróci­
li się za  pośrednictwem General­
nych Dyrektorów obu monopolów 
M inisterjuin Skarbu i wreszcie zo­
stali wezwani do Minist. Skarbu 
i nawiązali pierwsze rozmowy z p. 
Dyrektorem E. Zarem bą. Nazajutrz 
odbyła się pierw sza konferencja z 
p.p. Dyrektorami Monopolów. Na 
konferencji te j zostały poraź pierw 
szy sformułowane propozycje za ­
łatw ienia żądań monopolowców 
w drodze wniosku, który nie mógł 
być przyjęty i został odrzucony 
przez przedstawicieli Związków, 
gdyż krzywdził w  sposób dotkliwy 
robotników fabryk prowincjonal­
nych.

W  trzecim tygodniu strajku 
robotnicy postanowili przedłużyć 
codzienne demonstracje strajko­
w e do dwóch godzin. Działo się to 
z  godną podziwu w ytrw ałością i 
uporem. W  fabrykach w arszaw ­
skich matki pracujące na fabry­
kach tytoniowych i spirytusowych 
pozostawiły dzieci na opiece perso 
nelu żłobków i przedszkoli fabry­
cznych, nie m ogąc znaleść środków 
na  wyżywianie tych małych oby­
wateli, naskutek niebrania wypłat 
trw ającego już prawie trzy tygo­
dnie.

W  końcu czwartego tygodnia 
stra jku  postanowiono stra jk  zao­
strzyć dalej, przedłużając go do 
trzech godzin dziennie. W ezwana 
ponownie reprezentacja organiza- 
cyj zawodowych przez p.p. Dyre-

ktorów Lewickiego (ty toń) i Sa- 
chnowskiego (sp irytus) — doszła 
wreszcie do wstępnego porozumie 
nia, po załatwieniu przez Dyrekto 
rów Monopolów spraw y odpowie­
dniego załatw ienia uig w podatku 
nadzwyczajnym dla fabryk prowin 
cjonalnych. — Panowie Dyrekto­
rowie wyrazili swoją zgodę na 
przesunięcie grupy fabryk, m ają­
cych mnożną drożyźnianą 40, do 
wyższej grupy fabryk, mających 
mnożną 48. Odrzucili natom iast 
spraw ę poczynienia ulg w  podat­
ku dla grupy pracowników, zara­
biających ponad 350 zł. miesięcz­
nie.

Zebranie ogólne robotników mo 
nopolów, które się odbyło w  dn. 11 
lutego r. b. wyraziło sw oją zgodę 
na przyjęcie warunków zapropo­
nowanych przez p.p. Dyrektorów 
i zawieszenie strajku, pod warun­
kiem nie potrącania za godziny po 
słojów  podczas strajków  oraz do­
m agając się specjalnego załatwię 
n ia  spraw y, zarabiających pow y­
żej 350 zł. miesięcznie.

N azajutrz D yrektorowie zapew­
nili, że za stra jk  nie będą potrąca­
ne zarobki. Dało to możliwość za­
kończenia walk.

W  strajku w  fabrykach spirytu­
sowych i tytoniowych stało razem 
w całym kraju około 10.000 ludzi. 
Przebieg walki w ykazał dużą świa 
dom ość i ogrom ną solidarność pra 
cowników monopolów. Po pierw­
szych trzech tygodniach akcji, gdy 
próbow ano zastraszyć robotników

Na Dalekim Wschodzie
Japonia i Europa

I T ak  zwany „daleki" wschód 
| (nad Pacyfikiem) — wszyscy już 
wiemy dobrze —  wcale nie jest 
tak  daleki od nas, od Europy, jak­
by się zdawało. Polityka Japonji 
odbija się na Europie bardzo wy­
raźnie. Porozumienie japońsko- 
niemieckie —  oczywiście przeciw­
ko ZSSR. —  jest podobno w  toku. 
W arto  przyjrzeć się bliżej tym 
„transmisjom", łączącym politykę 
Japonji z polityką w Europie.

W  Europie dziś rozstrzyga An- 
glja. Stanowcze przesunięcie się 
Anglji ku ZSSR i Francji, wiąże 
H itlera i stanow i w ielką gw aran­
cję pokoju. Jak  w ięc polityka ja ­
pońska wpływa na politykę An­
glji? Rzecz jasna i ważna — w ła­
śnie zbliża Anglję i  ZSSR. Nietyl- 
ko w  ten sposób, że poważnie 
szkodzi angielskim interesom han­
dlowym w Chinach, lecz dlatego 
przedewszystkiem, że w ogóle nad 
w yręża całą pozycję i wpływy An­
glji tam nad Pacyfikiem! W ostat­
nich czasach konflikt interesów 
zaznaczył się bardzo wyraźnie. 
Przypomnijmy przeciwdziałanie 
Japonji angielskim planom refor­
my m onetarnej w Chinach, gdy 
jednocześnie Leith Ross zapropo­
now ał Rządowi nankińskiemu 50 
milj. funtów na finansowanie ro­
bót publicznych. Przypom nijm y,

Widowcy o
W  czasopiśmie młodzieży ludo­

wej „W ici’’ z dn. 26 stycznia 1936 
roku czytamy w  artykule p. t.:

„D Z IW N E  „Z D Z IW IE N IE ".

„W arszawski Dziennik Narodo­
wy" — organ „endecji" —  w yraża 
zdziwienie spowodu udziału przed­
staw iciela ZMWRP „W ici" w an- 
tynacjonalis tycznej i antywojennej 
maniefstacji, aainicjonowanej przez 
demokratyczną organizację mło­
dzieży robotniczej „TUR". Przy tej 
okazji, organ endo-klerykalizm u i 
bijżydowstwa polskiego usiłuje 
wykazać niezgodność udziału 
przedstaw iciela „W ici" z uchw ała­
mi „Stronnictwa Ludowego".

Gdzie Rzym, gdzie Krym, a 
gdzie karczma Babińska?" Endo- 
klerykalne bijżydowstwo nie wie 
•'eszcze o tem  że ruch „wiciowy" 
nie jest ludowym ONR. — a dalej, 
polskie „bijżydowstwo" nie wie 
niczego i o tem, i e  ruch .wiciowy" j

przez wywieszenie okólnika na fa­
brykach, grożącego wydalaniem 
za strajk , — robotnicy przeszli nad 
tein do porządku dziennego, samo­
rzutnie zaostrzając akcję na fabry 
kach. Skutkiem niepokojów spadła 
bardzo znacznie wydajność pracy 
na fabrykach.

Tytoniowcy i spirytusowcy prze 
konali się na  swoim własnym te­
renie raz jeszcze, że jedyną siłą, 
która daje  możność osiągania suk 
cesów, jest solidarność i odw aga 
w walce. Nic nie pomoże, gdy cho­
dzi o interesy ekonomiczne, żadna 
protekcja choćby naw et najwybi­
tniejszych mężów stanu. Siłę daje 
tylko własna solidarność robotni­
cza.

W alka prow adzona przez tyto­
niowców i spirytusowców wyma­
gała  dużej sprężystości. Robotnicy 
obu monopolów potrafili utrzymać 
się na wysokim poziomie solidar­
ności i to  zostało uwieńczone po­
wodzeniem.

Krążyły po fabrykach monopo­
lowych pogłoski, że ofiarami osz­
czędności padnąć m ają w najbliż­
szym czasie emerytury i świadczę 
nia przy usuwaniu z pracy przed 
upływem 10-u lat. O statnia akcja 
wszelkie pomysły w tym zakresie 
napewno przekreśli. Robotnicy mo 
nopolów ufni w  swoją siłę i solidar 
ność w  walce — nie potrzebują się 
obaw iać zakusów  na sw oje dotych 
czasowe zdobycze.

A N TO N I ZD AN OW SK I.

opuszczenie' przez Japonję konfe­
rencji morskiej i t. p. W zrost im- 
perjalizmu japońskiego odbija się 
echem nietylko w  Anglji,.lecz tak­
że w  Stanach Zjednoczonych, dla 
których Pacyfik ma ogromne zna­
czenie. Ale przedewszystkiem od­
b ija się w  Anglji. Stąd właśnie 
ostatni numer miesięcznika „Le 
Mois“ nie tylko przypuszcza, że 
wypadki na Dalekim Wschodzie 
mogą zbliżyć Anglję, ZSSR 1 S ta­
ny Zjednoczone, lecz wypowiada 
przypuszczenie, że zbliżenie anglo 
sowieckie może stać się „osią" po 
Utyki europejskiej. Naturalnie, do­
dajmy, w  przesuwaniu się polityki 
angielskiej wielką rolę odgrywa 
także wzrastająca bojażń przed 
zbrojeniami Hitlera.

Na czem polega polityka Japo ­
nji? Ma ona dw a cele zaborcze — 
ZSSR i Chiny. Niektórzy publicy­
ści sądzą, że jeden może przeszlco 
dzić drugiemu —  skoro Japonja 
zanadto ugrzężnie w Chinach, nie 
będzie mogła zorganizować akcji 
na W ładywostok lub (ku zacho­
dowi) na Mongolję Sowiecką i Baj 
kał. Przypuszczenie wątpliwe — 
gdyż bardzo dobrze widać, jak 
Japonja z M andżurji i północnych 
Chin przygotowuje sobie teren wy 
m arszu na północ. Co innego ra­
czej mogłoby zaham ować ten wy-

endekach
jest samodzielnym ruchem spolecz 
no - wychowawczym, chłopskim, 
k tóry — między innemi — uważa 
wojnę za na-większe nieszczęście 
ludzkości i zawsze będzie przeciw 
s ta w ia ł  s ię  faszystowsko-nacjona- 
Iistycznym zakusom wojennym.

A jeśli chodzi o ścisłość, nie zna 
my w  Stronnictw ie Ludowem ta- 
k ch uchwał, k tóreby stały na 
gruncie „wojaczki" — ani też nic 
nam nie wiadomo o uchwałach, na 
wołuijących do .bijżydowstwa". N s 
tom iast wiemy, że ostatn i-Kongres 
S tronnictw a Ludowego w ypowie­
dział się w  spraw ie żydowskiej w 
sposób rzeczowy nie mający nic 
wspólnego z endo-klerykalnem  
hasłem  „bij żyda". Stanowisko 
Kongresu. Str. Ludowego w tej 
sprawie b y ło  nietylko narodowe, 
ale i chrzaścijańskie, a tego nie 
może powiedzieć o sobie „bijży- 
dow ski endoklerykalizm " —  m ał­
pujący H itlera. T.

Ogłoszony plan inwestycyjny na 
r. 1936 jest planem skromnym, na­
wet „skromniusleńkitn", opartym  
„o fundusze nikłe w  stosunku do 
olbrzymich potrzeb inwestycyjnych 
naszego kraju" („Kurjer Poran­
ny"). Co więcej —  ta skromność 
uważana jest nawet za zaletę, —  
gdyż plan ten —- jak twierdzą —  
przystosowany jest do możliwości 
rynku pieniężnego.

Pozatem chodzić ma o „plano­
wość" poczynań: poszczególne je­
dnostki państwowe nie będą piano 
wać inwestycyj na własną rękę—  
lecz roboty mają być ułożone i kie 
rowane celowo.

Plan właściwy jest obliczony na 
sumę 223 milj. (w czem jednak 
mieszczą się jeszcze spłaty daw­
nych należności). Prócz resztek z 
pożyczki inwestycyjnej i wpłat z 
Funduszu Pracy —  plan ten opie­
ra się głównie na zapożyczeniu się 
(na sumę 170 milj. zł.) w  instytuc­
jach ubezpieczeniowych. Chodzi 
tu o operację kredytową, która —  
jak słychać —  polegać będzie na 
ulokowaniu renty wieczystej (prze

Chory żo łąd ek
(esł nieraz przyczynq powstawania najrozmaitszych chorób i tworzy 
złq przemianę maferji.
Z I O Ł A  Z  G Ó R  H A R C U  D - r a  L A U E R A

stosuje się przy zaparciu; sq łagodnym środkiem przeczyszczającym, 
>-egulujq żołądek, usuwajq substancje gnilne. zatruwajqce organizm.
Z I O Ł A  Z  G Ó R  H A R C U  D - r a  L A U E R A
stosuje się również w cierpieniach wqtroby, nerek, kamieni żółcio- 
wych, cierpieniach hemoroidalnych, artretyżmie I innych chorobach 
na tle złej przemiany materji.

m arsz: świadomość, że Rosja so­
wiecka nie będzie sparaliżowana 
w swych działaniach obronnych 
przez ofensywę Hitlera. I tu zno­
wu właśnie Anglja mogłaby po­
wstrzymać hitlerowską ofensywę 
lub zwekslować ją  na jakiś inny 
cel. Ofensywne plany Japonji są 
bardzo szerokie. Enuncjacja min. 
Hlroty z 21 stycznia nic daje na­
leżytego pojęcia o właściwych ce­
lach Japonji: min. Hirota wskazy­
wał na konieczność „przyjaznego" 
zbliżenia się z Chinami, na korzyść 
chińsko - japońskiej współpracy, 
na potrzebę uzyskania od Nanki- 
nu definitywnego uznania „pań­
stw a" Mandżu-Ko i t. p. Ale to 
wszystko już tylko jedna strona 
sprawy, i to obłudnie sformułowa­
na.

W  swojej polityce chińskiej Ja ­
pończycy dużo mówią o  koniecz­
ności zwalczania „komunizmu". 
Ma to trojakie rzeczywiste znaczę

a  wejście sit, zna jdtue

o o l m s m
C e n tra la :  ,

Warszawa, Nowy Świat 19. 
Oddziały;

w W arsza w ie , W ilnie  i K rakow ie  
Z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  
z a l a ł  yr i a  m y  o d w r o t n i e ,  

K onta  P. K. O . 7 1 9 2 .
C e n a  losu  4 0  zl; ć w ia r tk a  10  zł. 

C iq g n ien ie  2 0  lu tego .

kształconej na „rentę złotą amorty 
zacyjną") w  tych zakładach.

Rząd ma prawo emisji tej renty 
w  sumie 200 milj. zł. Dotąd emito 
wano 30 milj. z ł. Wobec trudno­
ści ulokowania ranty na rynku wol 
nym, ma ona być ulokowana w  ten 
sposób, że wspomniane instytucje 
ubezpieczeniowe nabędą je j obli­
gacje.

Jest —  to zatem operacja pożycz 
kowa, tylko nie z wolnego rynku.

»»•
M ów i się jeszcze o „szerszym" 

planie inwestycyjnym, powiada się 
(przemówienie radjowe p. Rakow­
skiego z M in. Skarbu), że na inwe 
stycje pójść ma w  r. b. 400 milj. 
zł. Przypomnieć należy, że i w  r. 
ub. zapowiadano mobilizację oko­
ło pół m iljarda na cele inwestycyj 
ne, a tymczasem...

Ten „szerszy" plan obejmuje 40 
milj. zł. zamówień i robót na zasa­
dach kredytowych, uruchomienie 
znacznych sum (100 milj. zł.) pry­
watnych kredytów budowlanych. 
Podsumowuje się skromne fundu­
sze budżetowe na inwestycję. W re

— 1) znaczenie sosu, w  którym 
zabierze się północne Chiny (na­
zyw a się to „związek antykomuni­
styczny"); 2) konieczność zniszczę 
nia „czerwonej armji chińskiej", 
by nie została na  tyłach Japonji, 
gdy ruszy ona na północ; 3) przy­
gotow ania nastrojów  dla w ypra­
wy antysowieckiej. O takich rze­
czach, naturalnie, p. H irota wołał 
nie mówić.

Ale jest jeszcze jeden front, na 
którym ścierają się interesy An­
glji i Japonji. Japonja  chciałaby 
stanąć na czele ra s  kolorowych— 
przeciwko Europejczykom. W yda- 
je się to planem fantastycznym, 
ale w  Tokio przygotowuje się 
„ideologję" im perjalistyczną dla 
niezmiernie szerokich planów, szki 
cowanych nietylko pod wpływem 
sukcesów chińskich, lecz także pod 
wpływem wojny ablsyńskłej. Cho­
dzi nietylko o zjednoczenie „żół­
tych", lecz także „czarnych". Przy 
toczymy za francuskiemi pismami 
głosy pracy japońskiej. Umiarko­
w any „Osaka Schimbum" pisze: 
„Ten problem rasow y, który wy­
nurza się z poza konfliktu abisyń- 
skiego, ma większe znaczenie, niż 
sam konflikt". A „Osaka Jigi“ do- 
daje: „W spółczesna potężna Ja­
ponja jest jedyną nadzieją ras ko­
lorowych. Najwyższy już czas, by 
się zbudziła dla w ykazania swej 
m isji!" i t. p. Jak wobec tego „ra- 
sista" Hitler łączy się z Japonją 
d la  zapewnienia tryumfu „nordy­
ckiej" rasie? —  niewiadomo. Ale 
pew na jest, że te  japońskie daleko 
siężne plany nie m ogą być przy­
jemne dla W . Brytanji —  zbyt 
wielu „kolorowych" posiada w 
swych potężnych kolonjach.

Są to  rzeczy bardzo ważne i 
znamienne. Imperjalizm japoński 
w  stronę ZSSR uskrzydla, oczywi- 
wiście, wszelakich Rosenbergów, 
ale z drugiej strony tenże imper- 
jalizm (w Chinach i t. d.) przesu­
w a Anglję ku ZS3R i w  ten spo­
sób staje się hamulcem na hitle- 
rowskieplany. Stąd też ostatni 
„chw yt" hitlerowski — oddanie 
Niemcom kolonij holenderskich, bo 
ą icze j je zabierze — Japonja... 
Ale to już zbyt prymitywny 
„trick"...

„Daleki" W schód bardzo osta t­
nio zbliżył się do nas i coraz bar­
dziej w pływ a na losy pokoju świa 
owego, na losy Europy.

K. CZAPIŃSKI

szcie m ówi się o możliwości „od­
mrożenia" należności od Niemiec 
za przewozy kolejowe, uruchomie­
niu kredytów zagranicznych. Sło­
wem nie brak tu pozycyj w ątpli­
wych i trudno te .możliwości" uwa 
żać za realny plan inwestycyj.

W  miarę, ja k  zbliża się termin 
zapowiadanej na koniec lutego na 
rady, podnoszą się ze strony „sfer 
gospodarczych" glosy pesymizmu.. 
Ńa specjalną jednak uwagę zasłu­
guje głos p. Feliksa Młynarskiego 
w  „Kurjerze W arszawskim", któ­
ry stwierdza, że „bankructwo de- 
flacji jest bezsporne", że „dotych­
czasowe posunięcia obecnego Rzą 
du „poszły w  pierwszej fazie sta­
rą drogą, pogłębiającą z  koniecz­
ności pauperyzację".

Jeśli chodzi o stronę pozytywną 
swych wywodów, p. Młynarski,—  
skrytykowawszy koncepcję wlet- 
kich robót publicznych (które itie 
zwracają włożonego kapitału, lecz 
przynoszą tylko jego oprocentowa 
nie), domaga się połączenia akcji 
inwestycyjnej Rządu ze zniżką ko­
sztów produkcji, przyczem podkre 
śla, że obniżyły się płace, koszt 
kredytu, surowce i maszyny a tyl­
ko ciężar podatkowy rośnie. Na 
tej grupie kosztów —  obciążeniu 
podatkowym, zdaniem p. M łynar­
skiego, narada winna położyć na­
cisk. Pozatem p. Młynarski, stwier 
dziwszy, że można było jednak o- 
panować sytuację budżetową In łe  
podwyższać podatków od docho­
dów, powiada, że nie trzeba 2 lat 
c z r / ć  na redukcję podwyżek, ale 
przeprowadzić je w  roku bieżą­
cym.

Oczywiście zastrzec się należy 
przeciw jednostronnemu ujęciu 
sprawy prac Inwestycyjnych, roli 
„rentowności" prywatnej I t  p..—  
i  dodać, że klasa robotnicza od tej 
narady Rządu z „Lewjatanem" nie 
ma się czego spodziewać. (W ).

Kronika
PL A N Y  IN W E S T Y C Y JN E  1936. 

O pracow any rządow y plan  inw esty- 
t y j  n a  rok  1936 p rzew iduje  sumę 223 
m ilj. w ydatków  n a  inw estycje  poza­
budżetowe (w  budżecie p rzew idziane 

1 je s t  zaledw ie 60 m ilj. z ł.). N a sumę 
, 223 m ilj. m a ją  się sk ładać : 1) w pla- 
! t y  z F unduszu  P racy  (35.000.000 zł.
' n a  globalną  sum ę F unduszu  90 m ilj.) ,
I 2) resz tk i pożyczki inw estycy jnej (20 
I m ilj.) , 3 ) i  w reszcie ok. 168 m ilj. m a 

być uzyskane z rezerw  ubezpieczeń 
społecznych, państw ow ego zak ładu  e- 
m erytalnego, pow szechnego zak ładu  
ubezpieczeń społecznych.

Rozdział sum y 223 m ilj. zł. będzie 
następu jący . 1) p rezydjum  R ady  Mi­
n is tró w  675 ty s . zł„ 2) M in. K omuni­
k a c ji: a ) P K P . (koleje) 60 m ilj. zł., 
b) drog i 35,325 m ilj. zl., c) inw esty- . 
c je  wodne 8,5 m ilj. zł., 3 ) M in ister- 
ju ra  Poczt i T elegrafów  15 m ilj., 4) 
Min. Przem yślu  i H an d lu : a )  sp ła ta  
za s ta tk i „P iłsudsk i"  i „ B a to ry "  8,5 
m ilj. zł., b ) e lek try fik ac ja  1.5 m ilj. 
zł., 5) Min. R olnictw a 9,5 m ilj. zł., 6) 
M in. Spraw iedliw ości 8 m ilj. zł., 7) 
M in. W yznań i Oświeć. 1,8 m ilj. zł., 
8) Min. Sp raw  W ew nętrznych 2,2 
m ilj. zł., 9) Budow nictw o 38 m ilj. zł. 
10) sam orządy  m. s t. W arszaw a  9 
m ilj., inne  sam orządy  30 m ilj.

W edług przew idyw ań k red y t, udzie 
lany  ew entualn ie  przez  przem ysł I  
„in icjatyw ę p ry w a tn ą 1' w  postaci do­
sta w  (a  w.'ęc k red y t tow arow y?) w y­
nieść m a ok. 40 m ilj. zł. Ponadto liczy 
się n a  dostarczen ie  z zag ran icy  pew . 
nych tow arów  (np. d la  potrzeb elek­
try f ik ac ji)  ty tu łem  sp ła ty  „zam rożo­
nych” należności.

P rzedsięb iorstw a państw ow e m ają  
podobno zaopatryw ać s ię  w  k redy ty  
n a  rynkach  zagranicznych. M a być 
zaniechane w ystaw ian ie  przez przed­
siębiorstw a państw ow e skryptów  
dłużnych za  roboty  i dostaw y, k tó re  
daw niej w ędrow ały do banków  pań ­
stwowych.

H A N D E L  ZA G R A N ICZN Y  Polski 
i w. m . G dańska m ia ł w  styczniu w 
przyw ozie w artośc i 75.614 ty s . zł. 
w  wywozie 80.775 ty s . zł., co oznacza 
wobec g ru d n ia  r . ub. spadek przyw o 
zu (o 2.472 ty s. zł.) i wywozu (o 
5.581 ty s . z ł.). Saldo dodatnie— 3.161 
ty s . zł.

SY T U A C JA  B U D ŻETO W A . O- 
głoszone dane  co do sy tuacji budże­
tow ej w styczniu r .  b. są  n a s tęp u ją ­
ce: dochody 167,5 m ilj. zł., przyczem  
147.3 m ilj. zł. z dan in  i  monopolów’, 
po odliczeniu now ych wpływ ów  ze 
specja lnego  podatku  od uposażeń o- 
trzym 2m y 135.3 m ilj. zł. —  ty le  m nie j 
w ięcej co w styczn iu  1935 ro k u ; w y­
d a tk i: 177 m ilj. z l , n iniejsze 0 .9 .8  
m ilj. zł. od zeszłorocznych. D eficyt 
—  9.577 zł. m nie jszy  '  2.3 m ili. zł. 
od listopadow ego. K om unikat zazna­
cza. że większość wnfvwów z podatku  
dochodowego od uposażeń o raz  z ob­
n iżen ia  w olnego od opodatkow ania do 
chodu w płynie  dopiero w  lu ty m  do 

k as skarbow ych.
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Fantastyczne przygody
lorda Claud Champion de Crespigny

Niedawno z widowni życia 
Anglji zeszła jedna z najoryginal 
niejszych postaci ostatnich czasów, 
przeniesiona jakby żywcem z o- 
kresu romantyzmu w  nasz wiek 
chłodnej rzeczowości i rozwagi.

Zm arł s ir  Claud Champion de 
Crespigny, nazyw any przez w spół­
czesnych rycerzem bez trwogi. 
Zm arły należał do najbardziej od­
ważnych łowców przygód XX  wie­
ku. Życie jego  było nieprzerwa- 
nem pasmem sensacyjnych wyczy­
nów. Zwiedził on wszystkie czę- 
śc1 św iata, b rał udział w naj­
niebezpieczniejszych wyprawach, 
gdzie więcej niż sto  razy śmierć 
zag ląda ła  mu w  oczy, a  gdy umie­
ra ł  w  88 roku życia, nie miał w so­
bie ani jednej kości, którabybyła 
cała.

Jako trzynastoletni chłopiec de 
Crespigny w stąpił do angielskiej 
m arynarki handlowej. Po pięciu 
latach służby w  marynarce prze­
niósł się do piechoty, poczem prze­
szedł do kawalerji, gdzie odzna­
czył się wysoką klasą jazdy kon­
nej. N a przeszkodach brał najtrud­
niejsze zapory, odnosząc jeden 
trium f po drugim.

W 30-ym roku życia sir Claude 
Champion de Crespigny, odziedzi­
czywszy po ojcu tytuł i majątek, 
rozpoczął swe podróże po świecie. 
które poprzez Amerykę, Daleki 
W schód, łndje zaprowadziły go do 
Afryki. Tu odbył się pierwszy je­
go  wyczyn, który przysporzył mu 
światowej sławy. Sir Claud de 
Crespigny założył się ze swymi to ­
warzyszami, że przepłynie Nil w 
miejscu naj niebezpieczniej szem, 
gdzie silny p rąd  rzeki odstraszał 
naw et najwytrawniejszych pływa­
ków. Zakład ten wygrał, przepły­
nąwszy rzekę w  niespełna pół go­
dziny.

W yczyny sir de Crespigny od­
znaczały się sw ą niezwykłością.

Miłe złego początki...
Przed jednym z sądów  londyńs­

kich toczył się proces, rzucający 
charakterystyczne św iatło na ży­
cie londyńskiego „high lila". W 
procesie tym, jako pow ój wystę­
pnie znany m akler giełdowy Keith 
Hugh Williams, który zdobył ol­
brzymi m ajątek na speku'acji ak ­
cjami kopalni złota. Oskarżony 
Jacąues T revor należy również do 
finai s jtry  londyńskiej. Jacąues T rr 
vor zorganizował „loterję na cele 
dobroczynne" W tym ceiu wyna 
jął on willę pewnej angielstćej ro ­
dziny szlacheckiej z urządzeniem I 
obsługą, poczem rozesłał do arys­
tokracji londyńskiej o raz tiajwybit 
niejizych przedstawicieli ster Ku­
pieckich finansowych zaprosze­
nie na „wieczór hazardu" podkre 
flając, że zysk z tej imprezy odda­
ny będzie do dyspozycji jednej z 
londyńskich instytucyj dobroczyn 
nych. Zaproszenie upoważniało do 
wstępu na wieczór za opłatą 30 
izylingów, przyczem zanaczono, 
że ceną tą  objęta jest kolacja oraz 
śniadanie. Zaproszeń takich roze- 
»łano 1200. Między innemi otrzy­
mał ją również Keith Hugh W il­
liams, znany z swej namiętności 
do gry. Pierwotnie miał on zamiar 
8łe korzystać z zaproszenia, tem-

Zając zab I  orla
Myśliwi, polujący na stepach 

mongolskich, byli świadkami nie­
bywałego wypadku. W pewnej 
chwili zauważyli zająca  na nie­
wielkiej polance. Gdy jeden z my­
śliwych zam ierzał strzelić do sza­
raka, został nagle w swych za­
m iarach powstrzymany przez to ­
warzyszy, którzy wskazali mu ręką 
na  niebo. N ad szarakiem na dość 
znacznej wysokości zawisł potęż­
ny orzeł, go tu jąc się do ataku. Z a­
ją c  nie przeczuwał zupełnie nie­
bezpieczeństwa. Orzeł, upatrzyw­
szy najdogodniejszy moment, lo-

P O R A D N IA
Świadomego 
Maderzyrt twa

Leszno 23 m. 3 
* ł P°b'«gen,« Ciąży, leczenie chorób 
tobiecych i bezpłodności, Rorady

■ P” «dśiubae
•  «w arlek ,.obof.---l0- l

środa, piąl. k  -  5 -  8

Do ulubionych jego „sportów " na­
leżało wspinanie się na wieże ko­
ścielne. Kiedyś, gdy podróż balo­
nem należała jeszcze do niebez­
piecznych, wsiadł do balonu z za­
miarem wzbicia się możliwie naj­
wyżej. Gondola balonu oderwała 
się. Sir de Crespigny, zwolennik 
silnych emocyj, spadł i uległ zła- 
mauiu obu nóg. W  nagrodę otrzy­
mał złoty medal tow arzystw a ae- 
ronautycznego. Zmarły był posia­
daczem kilku medali za uratowanie 
życia. Kiedyś, będąc w  wojsku,

rzucił się w pław  na ratunek żoł­
nierza swego oddziału, który w 
czasie kąpieli w rzece w miejscu 
niedozwolonem dostał się w  wiry 
wodne i zaczął tonąć, żołnierz po 
ochłonięciu z przestrachu dostał 
się do aresztu za przekroczenie re­
gulaminu, jego oficer odznaczony 
został złotym medalem za wyrato­
wanie tonącego.

N a jednem z polowań w lasach 
południowej Ameryki odważny loro 
napadnięty został przez olbrzymie­
go pytona, który owinął mu się ko-

P raw o d żu n g li
ogłoszonej niedawno od którego ukąszenia zginęłoVedłuf

staiystyki w  Indjach 26.000 ludzi 
padlo ofiarą gadów  1 dzikich zwie 
rząt.

Pierwsze miejsce w  te j tragicz­
nej statystyce zajmuje w ąż kobra,

irypa p rz e z ię b ie n ie , 
're u m a ty zm , artre tyzm.^

r'p o d a g r a  s ą  z im ą  p l a g ą  jR  
ludzkości. Przeciw  tym do-

'legliw ośćiom  s to su je  s ię  j  
f T abletk i Tog ą l.  cena zł. 1 so l
PRZYNOSI ULGĘ CIERPIĄCYM

Hom arze śmercią
Notowane w niektórych krajach się czarna przepaść now ego chao- 

ożywienie gospodarcze zaznaczyło su wojennego, 
się przedewszystkiem w dziedzinie i Zakłady Armstronga, Schneider- 
przemysłu wojennego. Jest to  je- Creusot, Kruppa, Skody i t  p. >ro
den z najbardziej charakterystycz­
nych momentów obecnej konjunk- 
tury, której krzyw a zmierza w 
szybkiem tempie ku szczytnemu 
punktowi, poza którym  otwiera

dukujące narzędzia śmierci, przeży 
wają okresy świetnej konjunktury. 
Z a niemi podąża rozwój w arszta­
tów  lotniczych, które, jak  wykazu­
ją statystyki angielskie, sta ją  się 

z  najistotniejszych dziedzin

5 angielski przemysł

latach powojennych.— 
W artość wywiezionych samolotów 
wojskowych, motorów i t  p. w 
1935 roku w  porównaniu z rokiem 
poprzednim wzrosła o 40 proc, i 
wynosi 680.730 funtów fc j. około 
18 miljonów złotych.

Cyfry te  byłyby znacznie wyższe 
ima cuć S^yby angielski przemysł lotniczy 
wieczór n*e przeciążony zamówieniami 

'a n g .  mlnisterjum lotnictwa, wsku 
tek czego musiano odrzucić szereg 
zamówień z zagranicy.

W  roku ubiegłym angielski prze 
mysł lotniczy produkow ał dla 50 
państw , nie w liczając w  to  domin­
iów, wchodzących w  skład Imper-

bardziej, że o organizatorze tej 
imprezy słyszał niepochlebne opin 
je. Mr. Trevor zajmował się zawo­
dowo organizowaniem hazardo­
wych wieczorów na cele dobro­
czynne, —  przyczem jak  głosiła 
fama, — dobroczynność ta  wpły­
wała przeważnie do jego własnej 
kieszeni. Ostatecznie W illiams zde 
cydował się pójść
gdzie w ciągu kilku godzin prze­
grał około 20.900 funtów w  bac- 
carata.. Niefortunny gracz zaskar­
żył organizatora wieczoru do są­
du. W  toku rozprawy okazało się, 
że g ra  nie była prow adzona zgo­
dnie z obowiązującemi regułami. 
Niektórzy z graczy posiadali za­
pasowe karty. Sąd skazał organi­
zatora wieczoru na zwrot sumy 
przegranej przez W iiliamsa. Nie 
poprzestając na tern W illiams pro 
wadzi obecnie ostrą kampanję 
przeciwko Trevorowi, któremu za 
rzuca, że przed kilku laty  popełnił 
fałszywe bankructwo oraz, że za­
trudnieni przez niego w  czasie wie 
czoru krupjerzy byli jego bracia, 
którzy do spółki z nim uprawiali 
oszukańczy proceder — polegają­
cy na nabieraniu łatwowiernych 
pod płaszczykiem filantropji.

tem błyskawicy rzucił się na  sza­
raka. O bserwujący wypadek my­
śliwi, przekonani byli, iż szarak 
padnie ofiarą króla przestworzy. 
I tu nastąp ił nieoczekiwany mo­
ment. Zając przewrócił się na 
grzbiet i zaczął bronić się łapami 
przed groźnym napastnikiem . W 
pewnej chwili orzeł odskoczył od 
zająca i runął na ziemię, zając  po­
rwał się i zbiegł. Gdy myśliwi 
podeszli do miejsca walki, zastali 
już  o rła  bez życia. Okazało się, 
iż za jąc  łapam i rozerwał brzuch 
olbrzymiemu ptakowi i wypruł 
wnętrzności.

W ypadek je s t tem charaktery- 
styczniejszy ,że myśliwi w Mongo- 
lji bardzo często polują przy po­
mocy orłów nietylko na zające, ale 
naw et na lisy i wilki. W  walkach 
stoczonych przez orły wychodzi­
ły one zawsze zwycięsko. P rasa 
na Dalekim Wschodzie wypadkowi 
temu poświęciła bardzo wiele miej­
sca na swych łamach.

23.000 osób. Krwiożerczy tygrys byja w ierną towarzyszką jego  wy- 
idzie na  drugiem  miejscu z 1.046 praw p0 j ej- śmierci starzec,idzie na drugiem  miejscu 
ofiarami. O d kłów lam partów i w 
pazurach niedźwiedzi zginęło 849 
osób. W ilki pożarły 377 
hjeny 64. W tym samym roku ty ­
grysy pożarły 30.500 sztuk bydła, 
lam party 38.210 sztuk, wilki 4.719. 
niedźwiedzie 4.128, a  hjeny 2.387.

A nie tak  daw no jeden z podróż 
ników, zwiedzających Indje roz- 

przed czytelnikiem sielanko­
we obrazy życia w  dżungli, gdzie 
jego zdaniem bestje dzikie są 
wymarciu. W idać to  z powyższej 
statystyki.

S t4 e k  dla żeglugi pohrne j
W tych dniach spuszczony zostat 

na wodę pierwszy zamówiony 
przez Rząd sowiecki w  Anglji spe­
cjalny sta tek  dla żeglugi podbie­
gunowej „Belmor -  Canal". Okręt 
ten będzie obsługiwać linje Ar- 
changielsk — W ładywostok. Po­
jemność jego  wynosi 4000 ton. 
„Belmor -  C anal" zbudowany jest 
jako łam acz lodów. Poza normal- 
nem wzmocnieniem, stosowanem 
dla  tego rodzaju okrętów, statek 
posiada opancerzony pokład, na 
którym zmontowanych zostanie 6

P ałac L ig i N arodów
Nowy pałac Ligi Narodów w Oe 

newle jest jedną z największych bu 
dowli na świecie. Powierzchnia, za 
ję ta  przez gmach Ligi wynosi 
17.900 metrów kwadratowych. Na 
mury gm achu zużyto 30 tysięcy 
metrów kubicznych betonu i 28 
tysięcy m etrów kub. cegły. Pałac 
posiada około 900 sal i biur, 1630 
okien 1 1700 drzwi. Na oszklenie 
gm achu zużyto 8800 metrów kw a­
dratow ych szkła. Zużycie światła 

osić będzie 320 tysięcy kilowa 
tów , zużycie elektrycznej «tay pęd-

‘ — 600 kilowatów. Ogólna dłu 
gość drutów  elektrycznych wyno­
si 212 kim., kabli 23 kim. radjato- 
rów -  190 a powierzchnia grzeją 

13500 metrów kwadratowych. 
Zużycie paliw a wynosić bedzle 889 
ton rocznie. Zużycie wody 33 ty­
siące metrów kubicznych.

Koszty utrzymania gmachu w 
stosunku do kosztów obecnych

te  ramion. M iędzy gadem i czło­
wiekiem rozpoczęła się w alka na 
śmierć i życie. Zatrium fowała siła 
mięśni i przytomność umysłu od ­
ważnego myśliwego.

Kiedyś nad brzegiem jednego z 
mórz południowych de Crespignj 
uratował człowieka tonącego w za 
toce pełnej rekinów, przyczem le­
dwo uszedł z życiem. W  dżungli 
indyjskiej stoczył walkę z tygry­
sem, który raniony niezbyt celnym 
strzałem, rzucił się na myśliwego, 
łamiąc mu trzy żebra. Drapieżnik 
padł z sercem przekłutem sztyle­
tem.

Ostatnie la ta  sir Claude de Cre­
spigny spędził w swym zamku. Że­
lazne jego zdrowie zostało nadw ą­
tlone żalem po stracie żony, która

będący jeszcze w pełni sił, zgasł 
wieku 88 lat.

Fantazja zastępuje przestrzeli
Wypoczynkiem każdego dobrego 

Amerykanina po ciężkiej pracy biu 
rowej jest sport. Codziennie po 
zamknięciu biur można spotkać ty ­
siące au t mknących za miasto, 
gdzie ciągną się rozległe place do 
gry w golfa .korty tenisowe, bież­
nie i t. p.

Mieszkańcy Nowego Jorku byli 
dotychczas pozbawieni udogodnień 
sportowych. W yjazd za m iasto był 
kosztowny i zabierał wiele czasu, 
który nawet w dzisiejszej kryzy­
sowej Ameryce ceni się jeszcze na 
wagę złota. Złemu postanowiono 
zaradzić .budując w centrum mia­
sta  specjalny, nowocześnie urzą­
dzony gmach d la  sportów.

Po wstępnych naradach  przepro 
wadzonych z nowojorskiemi tow a­
rzystwami sportowemi i ustaleniu 
ich potrzeb, przystąpiono do budo­
wy gmachu. Budynek ten 1 
33 piętra. Codziennie w  różnych 
porach dnia  liczni miłośnicy spor­
tu, po odpowiedniem przebraniu 
się na parterze gmachu, podążają  
windami na poszczególne piętra, 
gdzie mieszczą się sale gimnastycz 
ne, ringi bokserskie, areny zapaśni

s, hale tenisowe, pływalnie i t. p. 
Na najwyższem piętrze umieszczo­
no sale z lampami kwarcowemi do 
naświetlań sztucznem słońcem. W 
:ym nowoczesnym pałacu sporto­
wym uwzględniono nawet takie gry 
aportowe jak  golf, hockey i L p., 
które według klasycznych reguł 
w ym agają przecież znacznych prze 
strzeni. Problem ten rozwiązano 

ten sposób, że gracze w golfa 
m ają do swej dyspozycji salę o 
normalnych wymiarach sali gimna­

dział zenitowych. Ponadto kon­
strukcja  statku przewiduje możli­
wość ustaw ienia karabinów maszy­
nowych. W szystkie te zarządze­
nia dowodzą, że Rząd sowiecki 
przy ustalaniu konstrukcji zgóry 
brał pod uwagę możliwość powi­
kłań wojennych na Dalekim Wsch< 
dzie, oraz ewentualność zaatako­
wania statków  sowieckich przez 
lotników japońskich w  drodze z 
portów murmańskich na Daleki 
Wschód.

zwiększyły się o 750 tysięcy fran­
ków szw ajcarskich rocznie.

Zm .enioy sygnał nasu
Od wielu dziesiątek lat, codzien 

nie, punktualnie o godzinie 12 roz 
legał się we Florencji huk wy­
strzału arm atniego, będący dla 
mieszkańców najpewniejszym sy­
gnałem czasu. Od 1 stycznia 1936 
na skutek zarządzenia miejscowe­
go podesty, sygnał ten został zmie 
niony. Zam iast bojowego sygnału 
arm atniego, florentyńczykom o- 
znajmiać będzie czas sygnał a lar­
mowy syren, umieszczonych w 
różnych punktach m iasta, na wy­
padek ataków  lotniczych.

W  ten sposób zarząd miasta i 
jego mieszkańcy będą mogli co­
dziennie o godzinie 12 w południe 
spraw dzić praw idłow e działanie 
przeciwlotniczych urządzeń alar­
mowych.

rtE R , S p . z  o . o . — W a rs z a w a  
M a k o w ie c k a  2 3 .

Dra Oetkera 
wzmocniony

stycznej. Jedna ze ścian tej sali 
je s t wyłożona elastyczną masą. 
Płaszczyzna tej ściany pokryta jes> 
numerowanemi kwadratowemi po­
lami. Gracz w golfa musi starać 
się trafić w  jedno z pól. D la zwo­
lenników roweru urządzono pomy­
słowy aparat, na którym cyklista, 
kręcąc pracowicie pedałami, może, 
nie ruszając się z miejsca, doznać 
wszystkich emocyj szybkiej jazdy 
na rowerze, ilość „zrobionych” w 
ten sposób kilometrów na godzinę 
wskazuje specjalna tarcza, umiesz­
czona na przedzie nieruchomego

Gondole wracafą
Niema tego złego, coby na  do­

bre nie wyszło. Doświadczyli tego 
na sobie i Włosi, zwłaszcza miesz­
kańcy W enecji, gdzie pod obuchem 
sankcyj pow racają do pierwotne­
go znaczenia sta re  gondole, bez 
których turystom  przywiązanym do 
dawnych tradycyj, trudno było so­
bie wyobrazić miasto lagun i ka­
nałów.

W ostatnim  czasie gondole, któ­
rych liczba wynosiła jeszcze w  po­
czątkach bieżącego stulecia około

W yprawy archeologiczne urzą­
dzane przez instytut abchaskiej kul 
tury przy gruzińskim oddziale 
Akademji Nauk ZSRR odkryły 
w ostatnim  czasie w różnych miej 
scach Abchaskiej sowieckiej Repu 
bliki w iększą ilość przedmiotów 
i broni z ery kamiennej. W edług 
orzeczeń fachowców przedmioty

W Konstantynopolu odbył się 
niedawno kongres głuchoniemych, 
który zamienił się w całkiem gło­
śną aw anturę. Uczestnicy kongre- 

lie m ogąc się zwykłą metodą 
gestykulacji „dogadać" co do tre­
ści rezolucji, jak  miała być prze­
dłożona władzom w spraw ie po­
lepszenia sytuacji, sięgnęli do ar­
gumentów bardziej „przekonywa­
jących" w  postaci krzeseł i t. d.,

W ielkie banki am erykańskie i 
niektóre domy tow arow e w praw a 
dziły now> system sygnalizacji na 
w ypadek pożaru lub w łamania. W 
centralnym punkcie instytucji u- 
mieszczono „robota", który połą- 

.edniemi przewodami 
ze wszystkiemi lokalami instytucji 
sygnalizuje w zrost temperatury 

danym lokalu, lub też dzięki za 
stosowaniu komórki fotoelektrycz 
nej, obecność obcego człowieka. 
Robot połączony jest z najbliż-

mi i t. p. Połączenia te trzymane 
są  oczywiście w ścisłej tajemnicy, 
by uniemożliwić złodziejom prze­
szkodzenie w  działaniu „robota".

Cenny ten wynalazek przyjął się 
również w  Europie, gdzie z powo-

Życie na Kaukazie
na 70.000 lat przed naszą erą

Głośny Kongres Głuchoniemych

Robot syg na lizu je  n iebezp ieczeństw o

Z m .rł z ląku przed wodą
W Londynie zm arł niedawno pe­

wien starzec 80-letni, który w  cią­
gu swego długiego życia nigdy się 

szem posterunkiem straży p o ż a r- ' nje kąpał. Gdy staruszek zachoro-
nej, policji, mieszkaniem w łaśc i- , wał, wzięto go do szp ita la  i tu  po­
cięła, towarzystwem nadzoru nad ; stanowiono przedewszystkiem wy- 
bankam i i instytucjami finansowe-1 kąpać. Starzec zaczął b łagać i

„roweru". Podobnie rozwiązano 
zagadnienie w ioślarstw a i innych 
sportów, wymagających ruchu I  
przestrzeni. Ruch jest nawet inten­
sywny, przestrzeń zastępuje fanta­
zja sportowca.

Po godzinie sportu młodzi Ame­
rykanie, kandydaci na mistrzów w 
poszczególnych dziedzinach spor­
tu, zażywają w luksusowo urzą­
dzonych łaźniach ożywczej kąpieli, 
poczem udają się na najwyższe 
piętro, gdzie w blaskach sztuczne­
go słońca wypoczywają po tru­
dach hartujących organizm.

6,000, zaczęły coraz bardziej zani­
kać .ustępując m iejsca nowocze­
snej łodzi motorowej. Obecnie, 
wskutek zarządzonej w  całym kra­
ju oszczędnej gospodarki m aterja- 
łami pędnemi, z kanałów  wenec­
kich wycofano motorówki, zastę­
pując je  dawnemi gondolami.

N a Canale Grandę, który sta l 
się wyłączną domeną motorówld, 
zabrzmi obecnie znów tęskna pieśń 
gondoljera.

te, na jsta rsze  z dotychczas zna­
nych i znalezionych na ziemiach 
Związku Sowietów pochodzą z  o - 
kresu około 70.000 la t przed na­
szą erą. Nowe przedmioty znale­
zione przez wyprawę sowiecką 
ułatwią badania  życia ludzi pier­
wotnych, zamieszkujących sta rą

olchidę.

używanych normalnie na wiecach 
politycznych. Nienaturalne piski i 
Krzyki, dolatujące z sali głucho­
niemych zwabiły policję, która po 
ożyła bójce kres.

Prezydjum kongresu musiało 
rozwiązać zebranie i zwołać je  w 
terminie późniejszym, by umożli­
wić głuchoniemym .wygestykulo- 
w anie" się w  obchodzących ich, 
najżywotniejszych sprawach.

dzeniem stosowany jest w  Anglji, 
Francji i Niemczech.

łzami w oczach, że tego nie prze­
żyje, boi się bowiem panicznie wo­
dy. Gdy mimo jego protestów za­
prow adzono go  siłą do łaźni i w sa 
dzono, do wanny, staruszek dostał 
a taku serca i zmarł.
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Depesze i wiadomości, otrzymana w noży z piątku na sobotę

Rekonstrukcja gabinetu AngiU odroczona Premier beigiisw w faryżo
Reorganizacja władz obrony

Piątkowa debata w  angielskiej 
Izbie Gmin w sprawie reorganiza­
c ji władz obrony wykazała, że 
Rząd niema obecnie zamiaru utwo 
rżenia specjalnego ministerstwa 
obrony i powołania do gabinetu 
ministra, wyłącznie obarczonego za 
daniem skoordynowania działalno­
ści wszystkich trzech działów o -  
brony. W niosek w tej sprawie po­
sła admirała Suetera został wyco­
fany. Rząd zadowolni się narazie 
utworzeniem stanowiska przewod­
niczącego komitetu obrony hn- 
perjalnej. Sir Austin Chamberlain 
(konserwatysta) ostro atakował 
konserwatywnego premjera Bald- 
wina. Najprawdopodobniej funk­
cje przewodniczącego komitetu o-

Po bestialskim napadzie na tow. Biuma
PROTEST KOMBATANTÓW.
Z P aryża PAT. donosi: Konfe­

rencja b. kom batantów oświadcza 
w  rezolucji, że nie w trąca się do 
w alki partyjnej, ale potępia gw ał­
ty  bez względu na to, skąd one po­
chodzą. Konferencja jest w strząś­
niętą wiadomością o napadzie na 
Biuma i żąda, aby położono kres 
prowokacjom.
W  POSZUKIWANIU SPRAWCÓW 

Komisarz Guillaume zarządzi! 
konfrontację aresztow anego na 
miejscu napadu na Biuma Lecom- 
te ‘a z funkcjonariuszami policji w 
obecności państw a MonneŁ Poli­
cjanci nie rozpoznali w  Lecomte‘cie 
napastnika. Rewizja u de Cureau 
nie dała  wyników. W  sobotę bę­
dzie on skonfrontowany z Monne-
tami i policją. (PAT.)

DEMONSTRACJE
„FR O N TU  LUDO W EGO"

Front Ludowy zapowiedział wiel
kie m anifestacje na tę niedzielę. 
Demonstranci zbiorą się przed 
mieszkaniem tow. Leona Biuma.

(ATE.).
REW IZJE.

W  związku z pobiciem tow . Blu

B arbarzyństw a lotn k ó w  w łoskich
Samoloty włoskie ukazały się 

znowu nad Dessie, gdzie przyjęto 
je  ogniem dział zenitowych. Jeden 
z  samolotów, najwidoczniej trafio­
ny pociskiem wycofał się z trudem 
z Dessie, zrzucając bomby w  oko­
licznych wsiach. Przed dotarciem 
do Dessie lotnicy włoscy bom bar­
dowali wieś Mefto—Jessu, gdzie

S tra jk  w  M a rs y lii
Strajk robotników portowych 

Marsylji trw a: większych zajść 
niema. W porcie są  czynne dwie 
trzecie statków. W mieście doszło 
do starć r.a tle łam ania strajku. Cię 
żarow e samochody jeżdżą pod 
kortą  policji. Istnieje możliwość 
stra jku  powszechnego. (PAT.).

Zabójcy króla Aleksandra
nie ap elu ją

Skazani w  procesie o zabójstwo 
kró la  A leksandra teroryści chor­
waccy oświadczyli, iż spraw ę e- 
w entualnej kasacji pozostaw iają do 
uznania swego adw okata Des- 
bons, który po porozumieniu się z 
adw . Saint Auban poradził im, by 
nie odwoływali się do werdyktu 
przysięgłych. (PAT.).

OGtOSZENIA LEKARSKIE
Dr.med. K. KRAJEWSKI
choroby weneryczne, płciowe, skór? 
p rzy jm u je  w  sw ojej p ryw a tne j Lecz­
nicy  W arszaw a. CH M IE L N A  56, od 
g r .d o  9  w. W  Niedz. do 1 ( te l . 267-52)

Dr. Z. Faincyn “ I Z  36
w  n ie d z ie lę  do  1 2 -e ' 

Weneryczne, płciowe, stóry 
i w  lecznicy H o ła  7

C hłodna 2 4  Letznici
WENERYCZNE. PŁCIOWE, SKÓRY
Santystyka i r . - l w . ,  nlads.doi

brony przejąłby jeden z 
tych  w  gabinecie ministrów bez o- 
kreślonego resortu, jak  np. Mac- 
donald, Halifax lub Percy. Powo­
łanie na  to  stanowisko obecnie sir 
Samuela Hoare przestało być ak ­
tualne, gdyż podczas rozmowy z 
premjerem Baldwinem Hoare oś­
wiadczyć miał, że nie uw aża, aby 
już teraz mógł powrócić do gabi­
netu. W  związku z tern w  kołach 
politycznych przew aża opinja. że 
rekonstrukcja gabinetu ulegnie od­
roczeniu do jesieni. O bjętie p z e z  
H oarea  funkcji skoordynowania 
działalności wszystkich trzarh re ­
sortów obrony łub stano w sk a  mi­
nistra m arynarki, czy też lotnictwa 
s*anie się wówczas aktua. ;e. Sir

ków prawicowych m. tn. u redak­
to ra  naczelnego „Action Fran­
caise" M aurrasa, b. przewodniczą­
cego „Camelots du Roi“  — La- 
coura, Delaroche - Fordiera, Ro­
b ina i barona Delassus (członko­
wie komitetu wykonawczego „Ac­
tion Francaise"), adw okata Cal- 
zanta, prezesa studenckiej federa­
cji „Action Francaise" — Pujo,

Z  Tokio PA T . donosi: Minister 
Hirota na posiedzeniu Rady M in i­
strów oświadczył, że oczekuje li­
kwidacji zatargów pogranicznych 
sowiecko -  mandżurskich w dro­
dze przyjaznego układu. Droga do 
takiego układu nie jest łatw a. W  
kołach dyplomatycznych panuje 
przekonanie, że Japonja i Mandżu- 
Kuo zaproponują ponownie Rządo-

m a w  piątek popołudniu dokonano ’ prezesa „Camelots du Roi“ — Re- 
13 rewizyj w  mieszkaniach polity- a la  del Sarte, o raz Kellera—skarb

Propozycje ministra Hiroty
K o m is ja  m ie s z a n a

zabili bombami 2 włościan i troje 
dzieci. (PAT.).

DBASZ O ZDROW E,

t. PREZERWATYWY
= V ena-Lux5

Śm ierć Guczkowa
W  Paryżu zmar w wieku la t 74 

Aleksandrę Guczkow, b. w .-prze­
wodniczący rosyjskiej Dumy oraz 
b. m inister spraw  wojskowych w
pierwszym porewolucyjnym Rzą- . . .
dzie Tymczasowym. Po  rew o|„ cj, j mieszczonym dnia 13 grudnia 1935 r. 
..  . , , .. to m-iiDininnM ..Knhntmk *. na nasa.
Guczkow przebywał na  emigracji 
w e Francji. (PAT.).

Rewizja w ,,0nmu 
Polskim" w Karwi ie

P a t donosi: Żandarm erja i poli­
cja czeska przeprowadziły rewizję 
w lokalach Doinu Polskiego „P ra­
ca" w Karwinie. Rewizja trw ała 
kilka godzin i połączona była z 
przesłuchaniem wszystkich obec­
nych w Domu Polskim. Skonfisko­
wano księgi i korespondencję to­
warzystw  polskich.

Zaspy śnieżne 
i woj. kramsium
Naskutek ostatnich b. obfitych 

opadów  śnieżnych unieruchomiono 
linje autobusow e PKP. na odcin­
kach: Kraków —  W odzisław , Kra 
ków — Nowy Sącz, Kraków — Ła 
panów, K raków —  Proszowice,
Kielce —  Pińczów, Kielce — Stop­
nica.

Na terenie wojew ództw a krakow 
skiego zaspy śnieżne utrudniają 
komunikację samochodową.

W ydziały pow iatow e drogowe 
województwie krakowskiem pra 

c u ją n a d  usuwaniem zwałów śnie­
gu.

Samuel Hoare zam ierza odbyć sze 
i t r  pu o ió ży , abv zapoznać się z 
zagai nieniami obr Jtij w  innych 
kraj W planach jego leżeć ma 
o '.y .eo en ie  F r a i .  i, Niemiec, Pol­
ski ZSSR. (PAT.).

M in is t e r  F i a n d .n

o pakcie francusko-sowieckim
Minister dowodził, że jest to a państwami Małej i Bałkań-Minister Flandin wygłosił 

Komisji spraw zagranicznych 
Senatu przemówienie, w któ- 
rem uzasadniał ratyfikację pa­
ktu francusko - sowieckiego.

nika „Action Francaise".
Podczas rewizyj zabrano szereg 

dokumentów, które, zdaniem poli­
cji, m ogą naprowadzić na ślady 
sprawców napadu.

De Cluzea i de Comta oraz 5 in­
nych, którzy nie zostali rozpozna­
ni podczas konfrontacyj, wypusz­
czono na wolność. (PAT.).

w i ZSSR. zorganizowanie miesza­
nej komisji dla wytyczenia grani­
cy i zapobiegania incydentom. Do 
komisji ze strony Mandżu-Kuo ma 
być delegowany Lu-Jugn-Huan, 
działacz mandżurski, który podpi­
sał umowę mukdeńską z  ZSSR. w 
1924 r. podówczas jako przedsta­
wiciel Chin.

Ministrowie —  Szwedzi 
wysiąpmz RząduFinhnuj

Frakcja szw edzka w parlamen­
cie finlandzkim zwróciła się do 
nistrów Szwedów, a  mianowicie 
min. sprawiedliwości Seriachiusa i 
min. finansów W ittinga, aby po­
dali się do dymisji. Powodem tej 
decyzji jest odroczenie przez Rząd 
załatw ienia ustawy o uniwersyte­
cie helsinglorskim, co może pocią­
gnąć za sobą zmiany w tym pro­
jekcie dla Szwedów niekorzystne.

W ymienieni ministrowie podali 
się do dymisji. (PAT.).

Sprosiowan.e urzędowe
W  związku z a rtyku łem  p. t .  „Zaj 

ście z bezrobotnym i w S ierszy", za-

czasopiśm ie „Robotnik", n a  zasa­
dzie a r t .  21 dek re tu  w przedmiocie 
tym czasow ych przepisów  prasow ych 
z dn ia  7. lu tego  1919 r .  (Dz. P r. 
1919, N r. 14, poz. 186), proszę o za­
m ieszczenie poniższego sprostow ania:

N iepraw dą je s t ,  że de legacji bez­
robotnych z Gór Luszowskich i S ier­
szy , k tó ra  zgłosiła  się w  dn iu  4-go 
g rudn ia  do K ierow nika  E kspozytury  
Funduszu  P racy  w  Chrzanow ie, n a  
py tan ie , co m a ją  robić bezrobotni 
niezakw ilifikow ani do k a t  „R ", k ie­
row nik m iał odpowiedzieć w  sposób 
opryskliw y. N atom ias t p raw d ą  je s t, 
iż w yjaśniono delegacji, że z  pomocy 
doraźnej F unduszu  P racy  m ogą ko­
rzy stać  bezrobotni zakw alifikowani 
przez  K om itet lokalny i oświadczono 
pozatem , że  w dniach  najbliższych 
K om ite t p rzy stąp i do przydziału 
środków  żywności.

m yśl tego  ośw iadczenia W oje- 
B iu ro  F un d u szu  P r a ­

cy w  K rakow ie przyznało na ty ch ­
m ia s t do dyspozycji lokalnego Korni 
te tu  w  Chrzanow ie 7.000 kg. mąki 
ży tn iej oraz  2.000 kg. kaw y. Z po­
mocy te j skorzystało  428 zakw alifi­
kow anych przez  K om ite t bezrobot­
nych.

Z a  K om isarza  Rządu 
T . Runge

-ca  N acz. W ydz. Bezp.

Francuska opinja publiczna przy 1 obu państw  wobec Rządu niemie-
wiązuje dużą wagę do rozmów 
premjera belgijskiego van Zeelen- 
da w Paryżu.

W izyta prem jera belgijskiego 
ma na celu przedewszystkiem wy­
równanie nieporozumień gospodar 
czych, a  ponadto omówienie spra­
wy zajęcia wspólnego stanowiska

pakt o charakterze czysto-po- 
litycznym, że powstał i został 
zredagowany w ramach Ligi 
Narodów oraz w ścisłej łączno­
ści z traktatem locarneńskim i 
paktem sowiecko - czechosło­
wackim. Minister oświadczył, 
że pakt jest otwarty do przy­
stąpienia dla Niemiec i nie jest 

Niemcom skierowa-

W sprawie ostatnich rozmów 
w Paryżu i Londynie, Flandin 
wskazał na poiytek zacieśnie­
nia węzłów pomiędzy Francją,

A nglja a sanKcje
PA T donosi z Londynu: Mini­

ster Eden, który reprezentować 
będzie W. Brytanję na najbliż- 
szem posiedzeniu komitetu 18-tu, 
otrzyma najprawdopodobniej mi­
sję uzgodnienia swego stanowiska 
ze stanowiskiem większości. W ska 
zują tu, że wobec sprawozdania 
rzeczoznawców w spraw ie sank- 
cyj naftowych gabinet brytyjski,

K rw aw y napad
h i t l e r o w c ó w

W miejscowości Gros Plechnen- 
dorf na terenie W . M. Gdańska od 
było się w czw artek wieczorem ze 
branie zorganizowane przez stron­
nictwo niemiecko -  narodowe. Po 
zakończeniu zebrania nadjechało 
auto ciężarowe z oddziałem sztur 
mówców „narodow o -  socjalisty­
cznych". Szturmowcy napadli na 
uczestników zebrania, przyczem

OSTATNIE DEPESZE I WIADOMOŚCI NA SIR . 1, 2

Liberalizm  czy interwencjonizm ?
Budżet Min. Przem. i HanBtu w Komisji senackiej

W p ią tek  senacka kom isja  budże- 
w a rozpa tryw a ła  budżet Min.

Rrzem . i  H andlu.
P ierw szy przem aw iał spraw ozdaw ­

ca  sen. H eim an -  Ja re ck i:
D om inujących z jaw iskiem  w życiu go 

spodarczem  je s t  kryzys. Mówca tw ier 
dzi, że kryzys je s t  kryzysem  konjunk 
turalnym. Interwencje i  walka z  kry­
zysem  ty lko  zaostrzyły go. H andel i 
p rzem ysł azłę&i interw encjom  i re ­
g lam entacjom  u ję te  zostały  w k le­
szcze. Mówca w ypow iada się jako  zde 
cydowany zwolennik liberalizm u gos- 
padarczego i przeciw nik kartelów  
oraz  przym usow ej ka rte lizac ji przez 
państw o. Do w alki z  ka rte lam i pań ­
stw o m a w swera ręku  ta k  doskona­
ły  a p a ra t,  j a k  d a  ulgowe. Z  a p a ra tu  
tego  jednak  n ie  skorzystano . Ceny 
k tóre  osiągnię te  zo staną  po walce z 
ka rte la m i, by łyby znacznie niższe, 
gdyby dopuszczono do wolnej konku­
renc ji, o p a rte j o  praw o podaży i po­
pytu. Z niesienie k a rte li spowodowa­
łoby skoncentrow anie produkcji u  jed 

ik  na jsp raw n ie j, n a jtan ie j i n a j­
lepiej p rodukujących. Byłoby zatem  

;pem gospodarcym . U trzym anie  
karte li je s t  jeonym  z  czynników s ta ­
bilizacji naszej biedy, m ałego obro­
tu  i  m ałej konsum cji.

N astępnie  mówca w ypow iada się 
przeciw  kontyngentow aniu im portu. 
N iedostateczny  przyw óz wyw ołuje 
zwyżkę cen.

N ie m n ie j szkodliwie oddziaływ a 
interw encjonizm  w  handlu , n iż  w prze 
myślę. Poniew aż p raw ie  cały im port 
je s t skontyngentow any, średnie  i  dro  
bne zak łady , albo wcale nie m ogą za­
opatryw ać się w surow ce zagraniczne 
i u trzym ać  sw ą produkcję aibo też 
m uszą w ystępow ać jako  bezpośredni 
im porterzy. P rz y  bardzo skom pliko­
w anym  a p a ra arowym

ckiego na wypadek, gdyby Rząd 
ten  oficjalnie zaprotestow ał prze­
ciw ratyfikacji paktu francusko- 
sowieckiego i paktem tym chciał- 
by um otywować obsadzenie woj­
skiem zdemilitaryzowanej strefy 
nadreńskiej. (PAT,).

skiej Ententy oraz państwami 
Naddunajskiemi. W toku tych 
rozmów niepodległość Austrji 
została wzmocniona naskutek 
zbliżenia pomiędzy Austrją a 
Małą Ententą. Zacieśniły się ró 
wnież stosunki Francji z pań­
stwami bałkańskiemi. W zakoń 
czeniu Flandin zdał sprawę z 
ostatniej sytuacji w konflikcie 
włosko-abisyńskim, zapewnia­
jąc, że Rząd ani na chwilę nie 
zapomina o politycznej stronie 
tego zagadnienia. (PAT.).

jak  się zdaje, nie udzieli swemu 
przedstawicielowi zbyt surowych 
instrukcyj. Dotychczas Rząd bry­
tyjski nie był proszony przez prze 
wodniczącego komitetu 18-tu o 
wypowiedzenie się w sprawie 
wniosków rzeczoznawców. Sprawa 
ta będzie om aw iana na posiedze­
niu gabinetu brytyjskiego przed 
wyjazdem min. Edena.

oddano około 25 strzałów rewol­
werowych. Rybak Kohnke oraz 
marynarz Netkau zostali ciężko 
ranni. Rybak Gustaw  May oraz 
Ernest Malinowski odnieśli cięż­
kie rany zadane sztyletami. Poza­
tem rannych zostało jeszcze 4 
szturmowców narodow o - „socjali 
stycznych". (PAT.).

kresie handlu zagran icznego  handel 
s ta je  się c za rn ą  m a g ją . P rzy  handlu 
pom arańczam i utw orzono naw et ku r- 
je  kupieckie: 25 proc, hurtow nicy , 26 
jiroc. aukcja  owocowe, 26 proc, de- 
ta liśc i, 25 proc, spółdzielnie. Dalej 
mówca dowodzi, że im port i eksport, 
są  obecnie ściśle z  sobą zw iązane i 
d la tego  uw aża, że u trudn ia jąc  nasz 
nandel im portow y równocześnie prze 
szkadzam y rozwojowi handlu ekspor­
towego. W spaniałe narzędzie  pracy  i 
zarobków, jak iem  je s t  G dynia, n ie  je s t 
należycie w yzyskane.

Mówca zg łasza  szereg  popraw ek do 
poszczególnych pozycji budżetowych, 
poczem przechodzi do om aw iania 
przedsięb iorstw  państw ow ych, uw a­
ża, że  rozrosły się one nadm iernie 
przy  jednoczesnem  kurczeniu się go­
spodarstw a p ryw atnego . Sam ych d ru ­
karń  państw owych posiadam y w te j 
chwili 116. Poddaje  o s tre j kry tyce  
działalność Polm m u i kw estjonuje 
przedstaw ione cy fry  rachunku  s tr a t 
i  zysków  tego  przedsięb iorstw a pań ­
stwowego. Cena n a fty  w k ra ju  je st 
zby t w ysoka i pow inna być bezw zglę­
dnie obniżona. W ysoka cena  benzyny 
sto i n a  przeszkodzie m otoryzacji 
k ra ju . N astępnie  om aw ia działalność 
kopalni w ęgla  Brzeszcze i  dowodzi, 
że in sty tucje  państw ow e nabyw ają­
ce w ęgiel z  kopalni Brzeszcze prze­
p łacają  5,80 zł., n ie  licząc różnicy na 
przewozie. Mówca dowodzi, że ska rb  
państw a  trac i n a  tem  1.635.000 zł., 
a  poniew aż Brzeszcze w ykazują  zysk 
600.000 zł. dochodzi do w niosku, że 
s tr a ta  ska rbu  państw a  n a  te j kopalni 
p rzekracza  m iljon  zł. i  jedynem  roz­
w iązaniem  byłoby zlikw idow anie te j 
kopalni.

Min. Górecki k ilkak ro tn ie  zab iera ł 
głos, n ie  godząc się 
feren ta,

y ysadem ości

C p o rto w e
Sport robotniczy

K O M UN IK AT 1R1WF. Podajem y 
<io wiadomości klubów sportow ych O- 
k ręg u  W arszaw skiego i n iezorganizo- 
w anych m iłośników sp o rtu , że p row a­
dzić będziemy następujące  g ru p y :

1. K urs przodow niczek gim nastyk i.
2. K urs przodow ników  gim nastyk i.
3. K urs g ie r  sportow ych d la  ko­

biet.
4. K urs g ie r sportow ych d la  m ęż­

czyzn.
5. K urs lekkoatletyk i d la  kobiet.
6. K urs lekkoatletyk i d la  m ęż­

czyzn.
7. G im nazjum  rac jonalno  -  zdrowo­

tne :
K om plety, a )  d la  dziew cząt od la t 

12 — 18, b) d la  chłopców od la t  12—  
18, c) d la  kobiet, d ) d la  mężczyzn.

In form acji udziela i zapisy p rzy j­
m uje s e k ie ta r ja t I. Rob. O śród. W. 
Fizycznego, ul. Czerw onego K rzyża

© lim płatte

Polak

K A LB A RL* i  PO PR A W IA  R E ­
KORD PO L SK I N A  10 KM. ~  . 
te k  rozegrany  został łyżw iarsk i t 
n a  10 leni. S tarto w ał w n im  Pc 
K albarczyk, k tó ry  osiągnął w  sw ej 
se rj i w ynik 17:54, t. j .  o 13 sekund 
lepiej od dawnego rekordu  polskiego. 
W  se rj i te j s ta r tu jąc y  am erykanin  
P e terson  w ycofał się, wyprzedzony 
zdecydowanie przez  Polaka . K albar­
czyk z a |a ł 9 -te  m iejsce w  biegu. W y­
niki b iegu: 1) B alangrud  (N orw e- 
g ja )  17:24,3 rekord  o lim pijski, 2) Va 
sonius (P in i.) 17:28,2, 3 ) S tiop l (A uT 
s tr ja )  17:30,6.

PO LSKA  B IJE  SZ W E C JĘ  4:3. W  
p ią tek  odbył s ię  w  G arm isch mecz ho­
kejow y o charak te rze  tow arzyskim  
pom iędzy Polską  a  Szwecją.

Zwyciężyła d rużyna  polska w sto­
sunku 4:3 (1 :1 , 3:1, 0 :1).

ZA KO Ń CZEN IE PÓ Ł FIN A Ł O ­
WYCH ROZGRYWEK W H O K E JU  
LODOWYM. We czw artek  wieczo­
rem  odbyły się dw a osta tn ie  mecze 
hokejow e z  se rj i rozgryw ek pó łfina­
łowych.

K anada —  N iem cy 6 :2  (1 :0 , 8:1, 
2 :1).

A m eryka —  Szw ecja 2:1 (0 :0 ,1 :0 ) . 
N a  zasadzie ty c h  w yników  końco­

w a tabelka  rozgryw ek półfinałow ych
w ygląda  następująco :

I  g ru p a : 1 )  A ng lja  5 pk t. s t . br. 
8:3, 2 ) K anada 4 p k t. sL  br. 22:4, 
3) Niemcy 3 p k t. s t. br. 6 :8 , 4) W ę­
g ry  0 pk t. s t . b r. 2:22.

I I  g ru p a : 1) USA 6 pk t. s t . b r. 6:1,
2) Czechosłowacja 4  p k t. s t. b r . 6:4,
3 ) Szw ecja 2  pk t. s t. br. 3 :6 , 4 ) A u­
s tr ja  0  pk t. 's t . b r. 71:4. Do ro zg ry ­
w ek końcowych w eszły zatem  druży ­
ny K anady, U SA , Czechosłow acji i 
A nglji.

W YN IKI JA ZD Y  FIG U R O W E J 
PA R A M I! P rz ed staw ia ją  s ię  n a s tę ­
pu jąco: 1) H erber —  Bąier (N iem i 
cy) 11:5 pk t., 2) rodzeństw o P ausin  
y A u s trja )  11:4, 3) R o tte r  —  Szollas 
(W ęgry ) 10:8.

PO LSKA  N A  O STA TN IM  M IE J­
SCU W  PATROLU W OJSKOW YM . 
Bieg patro low y, fig u ru jąc y  po raz  
p ierw szy w prog ram ie  ig rzysk  zim oi 
wych, obejm uje bieg n a rc iarsk i w  ob« 
ciążeniu, z  bron ią  i  am un icją, o raz  
strzelan ie. T rasa  b iegu, bardzo cięż­
ka , prowadziła’ częściowo przez  lasy , 
częściowo te re n  m ia ł c h a rak te r  a lp ej­
ski.

Ja k o  pierw sza, w ysta rtow a ła  d ru ­
żyna fiń ska , w 8 m in u t później w y­
ruszy ł pa tro l polski, a  z a  n im . kolej­
no w odstępach kilkum inutow ych p a ­
ro le  innych państw .

N a  13-ym  k ilom etrze p rzy  skoczni 
w  K ochelbergu odbyło się strzelan ie  
patrolów  w ojskowych.

Po ukończeniu strze lan ia  odbył się 
dalszy bieg n a  najtrudn ie jsze j części 
tra sy . Z upełnie niespodziew anie na 
pierw sze m iejsce w ysunęli s ię  Włosi, 
b ijąc Finów , k tórzy  byli uw ażani za  
faw orytów . K lasy fikac ja  i  kolejność 
patrolów  p rzedstaw ia  się na stęp u ją ­
co: l )  W łochy, 2) F in land ja , 3) Szwe 
c ja, 4 ) A u strja , 5) N iem cy, 6) F ra n ­
c ja, 7) Szw ajcar ja , 8 )  Czechosłowa­
cja, 9) Polska.

PU N K T A C JA  O LIM PIJSK A . Po 
l l  konkurencjach (bez  jazdy  figuro­
wej panów ) pun k ta cja  Ig rzysk  Zi­
mowych w ygląda  następująco : l ) .N o r  
w egja  78 p., 2) N iem cy 38 p ., 3) 
F in land ja  33 p., 4 ) U SA  16,5 p ., 5) 
S zw ajca rja  15 p., 6) A u s tr ja  14,5, 7) 
Szw ecja 14 p., 8 ) W ęgry  7 p., 9— 12) 
Francja , A nglja , Czechosłow acja i  H o 
land ja  po 4 p., 18 —  15) W łochy, J a ­
ponja  i  B e lg ja  po 8 p., 16) K an a ła  1 
pk t.

Punk tac ja  w edług m edali zdoby­
tych  w ygląda  następująco : 1) N orw e- 
g ja  27 pk t., 2) N iem cy po 18 pkt., 
3) F in lan d ja  10 p k t., 4 ) S zw ajcarja  
5 pk t., 5) Szw ecja 4  pk t., 6) A u s tr ja  
3 pk t., 7  —  10) F ra n c ja , A n g lja , Wę 
g ry  po 1 pk t.

H o k e l
HOKEIŚCI POZNAŃSCY W  W AR 

SZA W IE . Dziś 1 w poniedziałek 
bawić będą w W arszaw ie  hokeiści 
poznańskiego A . Z. S. R ozegra­
j ą  oni n a  s tad jon ie  W arszaw ianki, 
przy ul. W aw elskiej 5 , dw a mzecze « 
hokejow ą drużyną  W arszaw ianki. 
P ierw szego dn ia  mecz odbędzie s ię  o 
godz. 12 w południe, a  drug iego  dn ia  
o g . 8 -ej wieczorem.

W ARSZA W IA NK A  B IJE  PO LO N ­
IE  7:0. W  meczu hokejow ym, roze­
granym  w W arszaw ie pomiędzy W ar 
szaw ianką a  Polonją  zwycięstw o od­
n iosła W arszaw ianka  w stosunku  7:0 
(2:0, 4 :0 , 1 :0 ). Polon ja  zaprezen to­
w ała się bardzo słabo.
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Listy i  Zagłębia Dabrowsłtega
AKADEMJA KU CZCI 
„PROLETARIATU".

W niedzielę, dnia 9  lutego r. b. 
w  sali kina „Pałace * w Sosnowcu, 
staraniem  Stów. b. W ięźniów Po­
litycznych, PPS., TUR. i Klaso­
wych Związków Zawodowych od ­
była się w spaniała Akademja dla 
uczczenia pamięci męczenników 
„R ru.e.uijatu" oraz  31 rocznicy 
mordu pod hutą „Katarzyną" do­
konanego przez carskich żołda­
ków na bezbronnych robotnikach 
w  dniu 9 lutego 1905 roku .

Akademja zgrom adziła wielkie 
tłumy słuchaczy spośród robotni­
ków i inteligencji, w ielka sala 
kina nie była w  stanie wszystkich 
pomieścić.

Zagaił Akademję tow. R. Ufel, 
przemawiali imieniem T . U. R. 
tow. Z. Piotrowski, im. Stów, 
b. W ięźniów Politycznych tow . J. 
Dębski, im. OKR. PPS. tow. J. Cu­
piał, i im. Klasowych Związków 
Zawodowych tow. J. Staśko.

Koncertowała orkiestra mando- 
liniśtów TUR. „Syrena" z W alco­
wni Dębowej Góry pod dyrekcją 
tow. Kwiatkowskiego, grając  ple­
śni robotnicze. Sceniczny zespół 
TUR. „Pogoń" odegrał dw a wy­
jątki ze sztuki „PPS. w  pracy i bo­
ju"  —  „Pod Rogowem" i  „Rok 
1908".

W  podniosłem nastroju z w iarą 
w  lepsze ju tro  rozchodzono się po 
Akademji.

„CZARNA SOTNIA" PRZY 
PRACY.

W  D ąbrowie Górniczej w  nie­
dzielę dnia 9 lutego w sali kina 
„W anda", Liga Obrony Praw  Czło 
wieka i Obywatela zorganizowała 
odczyt pod tyt. „Przeciw  wojnie, 
faszyzmowi i  antysem ityzm owi". 
Na odczycie przem aw iać mieli ob. 
ob. H . Krahelska i profesor W. 
W yspiański. O dczyt zgromadził 
ponad 1000 uczestników.

Miejscowi „narodow cy" zorga­
nizowali napad na prelegentów; 
kiedy profesor W yspiański rozpo­
czął przemówienie, kilku osobni­
ków rozpoczęło tum ult i poczęło 
wznosić okrzyki. Publiczność rzu­
ciła się na nich i w yrzuciła ich z 
sali. Prelegent mówił dalej; w tedy 
druga grupa .bojów karzy", pi 
stałych na sali, wypuściła w  górę 
goł-bia, a gdy  oczy słuchaczy 
zwróciły się za fruwającym po sali 
gołębiem, w ów czas zapalono bom 
bę łzawiącą. Gryzący dym zmusił 
słuchaczy do opuszczenia sali dla 
je ' przewietrzenia. Gdy profesor 
v'yspiański schodził ze sceny, tuż 
obok galerji, jeden z łobuzów  en­
deckich spuścił na głowę prof. 
W yspiańskiego krzesło, które cięż 
ko skaleczyło prelegenta.

Przez cały ten czas policji na 
sali nie było; dopiero, gdy  oburze­
ni i sprowokowani temi chuligań- 
skiemi w ybrykami, słuchacze rzu­
cili się na podw órzu i ulicy na en­
deckich „bojów karzy", bijąc ich 
dotkliwie, —  zjaw iła się policja, 
która bitych w zięła w  obronę i za­
częła rozpędzać zebranych.

Po rozwiązaniu odczytu przez 
policję, zebrani ruszyli na drugą 
ulicę pod lokal Stronnictwa Naro­
dowego ażeby wziąć odw et na 
„bojów karzaeh", lecz tam  pod lo­
kalem już sta ła  policja i osłaniała 
^narodowców" przed oburzeniem 
słuchaczy odczytu. Został ciężko 
pobity jeden z „bojów karzy" i mu 
siano gc z pod lokalu Stronnictwa 
Narodowego odwieźć do szpitala.

Przez parę godzin na ulicach 
Dąbrowy trw ało podniecenie i szu 
kanie endeków, którzy skryci za 
plecami policji, bali się wysunąć 
nosa na ulicę.

Po tej nauczce już drugi raz na- 
pewno nie będą próbow ali swoich 
występów.

„SANACYJNY" RADNY  
W  WIĘZIENIU.

D ąbrow a Górnicza niema szczę­
ścia do „sanacyjnych" radnych. 
Za czasów prezydentury posła Ma 
deyskiego, aresztow ano „sanacyj­
nego" radnego Bednarskiego, kas­
je ra  z PKP. za sfingowany napad 
na  siebie sam ego I skazano go na 
3 la ta  więzienia. Obecnie znowu 
drugi radny „sanacyjny" również 
praco ./nik PKP. niejaki Balcer zo­
stał aresztow any za nadużycia 
przy sprzedawaniu podkładów  i 
szyn ko.ejowych.

Balcer był jednym z tych rad­
nych, klórzy głosowali przeciwko 
w ybranii tow. Z. Cieplaka na pre 
tyden ta  m iasta  i podpisał protest 
ido władz nadzorczych o nieza-

twierdz. nie tow. Cieplaka na to 
stanowisko. Sądzimy, że głos ta ­
kich Balcerów posłuchu nie znaj­
dzie.

ZWYCIĘSTWO C. Z. G.
Już podawaliśmy cyfry szczegó­

łowe, jakie przy wyborach do Ka­
sy Bratniej zdobył C. Z. G. w  Z a­
głębiu. Obecnie tylko podkreśla­
my, że 91 procent głosów padło 
na n as: C. Z. G., a zaledwie 9 pro­
cent uzyskały trzy pozostałe 
Związki jak: Praca Polska (N. D.), 
ZZZ. („Sanacja") i PZZ (NPR.J.

Wielkie to zwycięstwo odbiera 
sen z oczu naszym wrogom, któ­
rzy naiwnie w swoich pismach 
chcą tłumaczyć to rzekomym su­
kursem komunistów dla PPS. Na­
iwni, nie zdają sobie sprawy, że 
w ystawiają sobie i swoim rządom 
bardzo smutne świadectwo, bo źle 
musiałoby być z Polską, gdyby 
komuniści mieli taką siłę, jaką im 
przypisują burżuazyjni pismacy.

NOWE PISMO.
W  najbliższych dniach ma uka­

zać się w  Zagłębiu nowy burżu- 
azyjny brukowiec —  dziennik pod 
tyt. „Torpeda".

Pismo to będą wydawali współ 
właściciele obecnego kapitalisty­
cznego „Kurjera Zachodniego" 
pp. Arnold, Bardach, Tabaczyń- 
ski do spółki ze. zbankrutowanym 
kapitalistą Bernadzikiewiczem.

Zadaniem tego pisma ma być 
w alka z „kapitalistami francuski-

i — marksistami — w obronie 
ideałów hitlerowskich.

ŚWIEŻY KANDYDAT NA 
WICEPREZYDENTA.

Sosnowiec ma „sanacyjnego" 
prezydenta i „sanacyjnego" wice­
prezydenta. Sosnowiec przez 5-le- 
tnie rządy komisaryczne jest mia­
stem bardzo zadłużonym. Przy 
wyborach do Rady Miejskiej so­
cjalistyczne listy były unieważnio­
ne i glosy nasze były kradzione, 
o czem niejednokrotnie pisaliśmy.

Doprowadzono do tego, że re­
prezentacja PPS. w Radzie, jest 
akurat taka sama jak i burżuazji 
żydowskiej t. j. po 9 mandatów, 
„sanatorzy" natom iast mają bez­
względną większość, bo 27 man­
datów  ...zrobionych.

Obecnie to im nie w ystarcza i 
pragną za wszelką cenę powięk­
szyć swój „stan posiadania" i pra 
gną w  tych kryzysowych czasach 
powołać jeszcze jednego wice­
prezydenta.

Z oświadczenia prezydenta Kaez 
kowskiego wiemy, że i w  obec­
nym składzie prezydent i wice­
prezydent niemają zaduto  pracy, 
gdyż nawet posiedzenia Rady zwo 
ływane są bardzo rzadko z braku 
spraw  na porządek dzienny. To 
też niewiadomo, co miałby do ro­
boty drugi wice-prezydent.

Jedynie chyba tylko byłąby to 
jedna więcej synekura dla „swo­
jego" człowieka. Z .
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Na Górnym Śląsku

w  C h r z a n o w i e
f r .e t i#  szykanom wobec Zw.gzlsśw Zawodowjch- 
w okręgu Chrzanu «sxim.

W niedzielę, dnia 9 lutego b. r., przemysłowy okręg Chrzanowski, 
odbyła się w Chrzanowie o k ręg o -, co przy systeinatycznem utrudnia-
wa konferencja Zarządów Oddzia 
łów Centr. Związku Górników, I 
Centr. Związku Robotników P rze- i 
mysłu Chemicznego, Związku Me­
talowców i Związku Budowlane­
go z udziałem kilkudziesięciu de­
legatów, reprezentujących ponad 
4 tysiące robotników zorganizowa 
nych w klasowych Zw. Zaw.> 

Konferencję zagaił sekretarz o- 
kręgowy C. Z. G. tow. St. Bocian 
poświęcając krótkie przemówienie 
„Proletarjatczykom", których pa­
mięć uczczono przez powstanie. 
W skład prezydjum weszli t. tow. 
Golasowski, Karpiński, Fudała i 
Szopa.

Sytuację w poszczególnych prze 
mysłach i działalność Związków 
Zaw. przedstawił tow. St. Bocian, 
wskazując na konieczność stwo­
rzenia d la  okręgu Chrzanowskie­
go obwodu Inspekcji Pracy. Po 
przeprowadzeniu szerokiej dysku­
sji w tej sprawie powzięto jedno­
myślnie następującą uchwałę:

„Konferencja Zarządów Oddzia 
łów Klasowych Związków Zaw. i 
delegatów robotników dom aga się 
utworzenia obwodowej Inspekcji 
Pracy w Chrzanowie.

Okręg Chrzanowski je s t tere­
nem różnorodnego przemysłu i sta 
ych konfliktów pomiędzy kapita- 

tem i pracą. Dotychczasowy ob­
wód Inspekcji Pracy w Krakowie, 
lie będąc w stanie obsłużyć odpo­
wiednio powiatu Chrzanowskiego, 
zaniedbał całkowicie wybitnie

działalności klasowych Związ 
:ów Zaw. przez władze admini­

stracyjne musiało doprowadzić do 
zaostrzenia sytuacji i wybuchu 
groźnych konfliktów. Z tych też 
powodów, konferencja wskazuje 
na naglącą konieczność ustanowię 
nia obwodowego Inspektoratu P ra  

w Chrzanowie.
Konferencja domaga się równo 

cześnie jaknajrychlejszego wpro­
wadzenia w urzędowanie robotni­
czych asystentów Inspekcji P ra ­
cy".

W sprawach organizacyjnych 
podniesiono systematyczny roz­
rost wpływów klasowych Związ­
ków Zaw., przy zupełnej likwida­
cji innych związków. Równocześ­
nie ze wzrostem sił klasowych or- 
ganizacyj rosną prześladowania 
klasowych organizacyj, jak  o sta t­
nio w fabryce lokomotyw 
Chrzanowie, gdzie poraź trzeci 
zwolniono z pracy członków Za­
rządu Oddziału organizacji i to 
wybitnie ze względów politycz­
nych, powodując się „konieczno-

•ią‘ 'ochrony ZZZ.
W  tej spraw ie konferencja pod­

niosła stanowczy protest przeciw­
ko szykanom i prześladowaniu kia 
sowych organizacyj i uniemożliwia 
niu im spełniania statutowych ce- 
ów, podkreślając, że jeśli wysił­

ki, przedsięwzięte w tej sprawie 
przez władze centralne Związków 
Zaw. u Rządu nie doprowadzą do

-0 Inspekcje Pracy

usunięcia przeszkód, Związki bę­
dą zmuszone uciec się do bezpo­
średniej walki robotników o wol­
ność organizow ania się w klas. 
Zw. Zaw.

Konferencja, om awiając spraw y 
organizacyjne, uchwaliła zwrócić 
się do poszczególnych Związków 
z wnioskiem stworzenia Okręgowej 
Komisji Klas. Zw. Zaw.

Po załatwieniu spraw y wybo­
rów kandydatów  na ławników Są­
du Pracy w  Chrzanowie zakoń­
czono obrady.

Kilka uwag o procesie „bombiarzy"
K a t o w ic k ic h

Proces o rzucanie petard  i bomb giej 
przez zwolenników „Stronnictwa które 
Narodowego" pod sklepy żydów 
skie, zakończył się skazaniem czę 
ści oskarżonych na kilkuletnie ka­
ry więzienne. Wyrok niewątpli­
wie jest surowy. Znaczenie tego 
wyroku leży w  przestrodze pod 
adresem żywiołów „endeckich", 
by nie próbowały stosow ać dalej 
metod, które spotkają  się z ostre- 
mi represjami.

Przebieg procesu wywołał je ­
dnak dziwne wrażenie u obserwa­
torów, nie obciążonych fanatyz­
mem „endeckim". Oto na ławie 
oskarżonych zasiedli biedacy, try 
zjerzy i t. p. lecz ani jeden z tych 
tak zwanych przywódców z kół 
inteligencji. Cały przewód sądo­
wy wskazywał, że właściwie ini­
cjatorzy zamachów pozostali w 
ukryciu. W ysuwano natom iast ja 
kiegoś tajemniczego akademika, 
którego nikt nie zna i który rze­
komo daw ał polecenie do wyko­
nania zamachów Skromne też by 
ły zeznania nadkom. Brodniewi­
cza, który oświadczył, że władze 
policyjne nie mogły ustalić, gdzie 
znajdują się inspiratorzy; nie ba­
dano od kogo otrzymali zam a­
chowcy materjały wybuchowe. Zu 
pełnie słusznie podkreślił też w 
swem przemówieniu adw okat dr.
Baj, że policja, która  w  proce­
sach komunistycznych zawsze jest 
tak  świetnie poinformowana, któ 
ra  wszystko w ie i zawsze potrafi 
wykryć nici łączące oskarżonych 
z Centralą KPP., tu ta j nie po tra­
fiła wykryć inspiratorów.

Sami oskarżeni przedstawiali 
żałosny widok .Cała konspiracja 
„endecka" rozlazła się tu po ko­
ściach. Jeden sypał drugiego. Prze 
konania ideowe załamały się z o- 
baw y przed surow ą karą. Z ta - 
kiemi konspiratorami trudno wy­
bierać się na wojnę. Należy tylko 
wyrazić nadzieję, że sąd w  dru-

instancji złagodził wyroki, 
tratiły w biedaków, kieu> 

właściwie inicjatorzy zdołali ujść 
przed karą.

Akcja „bom bowa" skierowana 
była przeciwko sklepom żydow­

skim. Łatwo dociec, że podłożem 
tych zamachów nie były „górno­
lotne" frazesy „endeckie ', lecz po 
spolita zawiść kupców chrze- 
ściańskich, wobec kupców żydów 
skich.

Wiadomości z całej Polski

REFORMACKIE
PlfiUtKIz «a.ka ZAKONNIK

NADMIERNEJ O T \-----------
uśmierzające HEMOROIDY

I PRZY SKŁONNOŚCIACH ?
BO OBSTRUKCJI SĄ ŁA6O0NYM 
ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM.

UŻYCIE E-« BiaUŁU HA MOC

PRZEMYT JEDWABIU Z NIE­
MIEC DO POLSKI

O rgana straży granicznej wy­
kryły wielką aferę przemytniczą. 
Stwierdzono mianowiecie, że z 
Niemiec przemycano do Polski w 
wielkich ilościach jedwab, przy- 
czem maskowano go często jako 
jedw ab francuski. Jest to jedna z 
największych dotąd wykrytych a- 
fer przemytniczych jedwabiu.

Na czele bandy przemytników 
stal notowany już wielokrotnie 
przemytnik Szenicer. Transporty 
przemytu szły przez Mławę. W 
tamtejszej firmie spedycyjnej, któ­
ra  przewoziła jedw ab, znaleziono 
pokwitowania rozmaitych firm, do 
których tow ar był odwożony i w 
ten sposób trafiono odrazu do od­
biorców, którymi byli najwięksi 
hurtownicy jedwabiu w W arsza­
wie. Opieczętowano olbrzymie 
transporty przemytu.
ŚMIERTELNA WALKA Z BAN­

DYTĄ
W jednym z lokali nocnych w 

Borysławiu bandyta Foremny, zu­
pełnie pijany, dobył sztyletu i prze 
bił nim jednego z gości, K. Szusta, 
a następnie rzucił się na drugiego 
z gości.

Zawezwany posterunkowy zdo­
łał po dłuższem szamotaniu wy­
rw ać bandycie sztylet i w yprowa­
dzić go z kawiarni.

W  drodze do kom isarjatu ban­
dyta w  pewnym momencie rzucił 
się na posterunkowego i uderzył 
go silnie pięścią w piersi tak, że 
posterunkowy upadł, a potem usi­
łował w yrw ać mu z futerału rewol 
wer. Posterunkowy zdołał w ydo­
być broń i strzelił do bandyty, ra ­
niąc go ciężko w brzuch. W  kilka 
godzin później Foremny zmarł. 

NABIERAŁ NA „RENTY"
W  ub. środę zasiadł dwukrotnie 

naławic oskarżonych sądu okr. M. 
Krzymiński, oskarżony o oszustw a

B ezpodstawna
K o n fis  « a ta

Rada Hufca Czerwonych Harce- 
rzy wysłała do W ołkowyska ziory 
wydanych na praw ach rękopisu le­
galnych tekstów wierszy różnych 
poetów, które nadają się do dekla 
macji chóralnej i w wielu miejsco­
wościach były deklamowane.

Policja w  W ołkowysku skonfis­
kow ała ow e zbiórki. Pomijając bez 
podstaw ność konfiskaty, stwierdzić 
należy, że naruszoną tu została ta-

polegające na „wyrabianiu rent".
Krzymiński będąc poinformowa­

ny o ubezpieczeniu na starość nie­
jakiego W ojciechowskiego z Ino- 
wroclawia, odął się do mego i na- • poczlowa. 
pisał mu wniosek o przyznan ie1 
renty starczej. W niosku wogóle 
wniosku wogóle nie wysłał do 
Ubezpieczalni Krajowej. Po kilku 
dniach zjawił się Krzemiński po­
nownie u W. i stwierdził, że zo­
stała mu przyznana renta dożywot 
nia, a tylutem zaległej renty otrzy 
ma 600 zł. tylko winien on w pła­
cić 14 zl. tytułem kosztów mani­
pulacyjnych. W . wypłacił mu tę 
kwotę, by po niewczasie stw ier­
dzić, że padł on ofiarą zwykłego 

szustwa.
Sąd skazał Krzemińskiego na 6 

miesięcy więzienia.
Za drugie w  podobny sposób 

dokonane oszustwo na szkodę M.
Tundera z Tupadeł, pow. mogi­
leńskiego, od którego pobtał tytu­
łem „kosztów" 45 zł. skazany zo­
stał K. na 7 miesięcy więzienia.

GROŹNY POŻAR
W noc> z czw artku na piątek 

straszny pożar ogarnął śródmieś­
cie stolicy Huculszczyzny, Żabie.

Ogień szerzył się z zastraszają­
cą szubkością wskutek silnego 
wiatru. W edług bardziej szczegó­
łowych informacyj, pożar wybuchł 
w  domu noclegowym, stanow ią­
cym własność hr. Skarbka i stąd 
przerzucił się na sąsiednie zabu­
dowania mieszkalne i gospodcze

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
PRZY PRACY

W  czw artek w brow arze księcia 
Romana Sanguszki zdarzył się nie 
szczęśliwy wypadek, którego ofia­
rą padł 32-letni robotnik Kasper 
Czerwony, doznając w  czasie pra­
cy przebicia boku. Ofiarę nieszczę­
śliwego w ypadku przewieziono do 
szpitala powszechnego w T arno­
wie.

•  *
artykule, zatytułowanym 

„Sprawki Kierownika Drukarni 
Państwowej w  Łodzi", zamieszczo 
nym w Nr. 418 „Robotnika" z dnia 
21 listopada 1934 roku, — dyrek­
to r drukarni państwowej w  Łodzi 
— Henryk Jeleniowski został po­
mówiony o  postępowanie, mogące 
świadczyć o jego nieuczciwości 
przy pełnieniu obowiązków kierów 
nika drukarni.

Po  sprawdzeniu postawionych 
zarzutów i stwierdzeniu, że nieod- 
pow iadają one prawdzie — Stani­
sław Niemyski, jako redaktor od - ,

wiedzialny „Robotnika" na  roz­
prawie sądowej w dniu 11 lutego 
1936 roku w Sądzie Okręgowym 
w Łodzi w  sprawie N r. IV K. 
444/35 powyższe zarzuty, jako  wy 
wołane błędną informacją cofa, a 
w szczególności oświadcza:

1) że niepłacenie przez Drukar­
nię Państw ow ą w  Łodzi za godzi­
ny nadliczbowe pełnej stawki nie 
było połączone z jakimkolwiek zy. 
skiem osobistym d la  p. Jeleniow- 
skiego; !

2) że nigdy nie zdarzyły się wy  
padki zapisywania pracownikom 
godzin nadliczbowych nieprzepra- 
cowanych i zabieranie tych zarob­
ków przez p. Jelenłowskiego;

3) że nieodpowiadają rzeczywi 
stości zarzuty wykorzystywania 
elektrotechnika, płaconego przez 
Państwową Drukarnię w  Łodzi, 
dla celów osobistych p. Jełenjow- 
skiego.

Stanisław  Niemyski oświadcza, 
że treść powyższego oświadczenia 
zostanie dosłownie zamieszczona 
w ciągu dni 10-ciu w „Robotniku" 
na stronie i czcionkami odpowia­
daj ącemi notatce zamieszczonej 
w Nr. 418 w dniu 21 listopada 
1934 roku.

W obec powyższego oświadcze­
nia Henryk Jeleniowski cofa oskar 
zenie i zgadza się na umorzenie 

| postępowania.

Zwycięstwo robotników w  Białe]
Strajk okupacyjny w  fabryce ka I wem strajkujących po  24 godzi­

peluszy G. Swobody w  Białej za ­
kończony został pelnem zwycięst-

nach akcji.
| Szczegóły podamy osobno.

Miłcść Wegnera
W śród  kobiet, k tó re  ta k  w ażną  ro­

lę odegra ły  w życiu i  twórczości 
W agnera , pierw sze m iejsce zajm o­
w ała  m łoda, sub te lna  i w rażliw a żo-

dowskiego w  ram ach  audycji „Cała 
Po lska  śpiew a".

Wesoła lwowska E la
W esoła F a la , k tó rą  usłyszą rad io ­

słuchacze w niedzielę d n ia  16 lute-
n a  zuruchowskiego kupca, M a ty ld a » 2l - e j ,  nosić będzie ty tu ł:
W esedonk. Skom plikow ane losy te j 
długiej i  poważnej miłości s ta ją  się 
bodźcem do nowych w ypow iadań się 
w ielkiego kompozytora w  muzyce. 
W iersze M atyldy W esendonk służą 
W ag n e ró w  za  tek sty  do pięciu pie­
śn i, a  z uczucia do n iei w y ra s ta  n ie­
śm iertelny  poem at miłości i  śm ier­
ci... „T ry sta n  i Izolda". D nia 16.11 
o godz. 20-ej n ad a  Polsk ie  Radjo 
koncert w  w ykonaniu O rk iestry  sym ­
fonicznej P . R . pod dy r. G. F ite l­
berga , z  udziałem  so listki, znakom i­
te j śpiew aczki, S tan i Z aw adzkie j, n a  
p rog ram  k tórego złożą się : P ieśni 
do słów M atyldy W esendonk, oraz  
w stęp do „T rystana" .

Pieśń Panbiessicza
E ugen ju sz  Pankiew icz, polski kom ­

pozytor z końca ubiegłego stulecia, 
należał do ta len tów  bardzo w ybit­
nych. T w órca  w ielu pieśni i u tw orów  
fortepianow ych ums-rł ba rdzo  młodo, 
bo w  23 roku życia. N adzw yczaj po­
stępowy w sposobie komponowania, 
nie zdołał przez krótki okres swego 
życia przekonać współczesnych c 
•duszności swego muzycznego wyno- 
v iadan ia  się o  swym ta lencie . Pieśni 
:ego wykona w  Po lskom  R adjo  dn. 
16.II o  godz. 16.45 Zesnół 
Pierw szego W arszaw skiego Kola 
śpiew aczego o raz  chór m ęski ..Po­
budka" pod dy rekc ją  dy r. T . Czu-

„P o  krzyżach". Ż naczen.e tych  słów 
znane je s t dobrze lwowianom, 2 k tó ­
rych  każdy kiedyś albo dosta ł, albo 
d a ł kom uś „po krzyżach", czyli n a u ­
czył sie, lub  nauczył kogoś moresu. 
W  niedzielnej lwowskiej fa li  p ió ra  
Budzyńskiego, usłyszą rad jos łud iaęze  
k ilk a  ak tualnych  piosenek, dialogów  

kupletów  Czesław a H alskiego.

Migawka Wilińska
K araim i s tanow ią  w śród m nie j­

szości narodow ych, zam ieszkujących 
Polskę, na jbardzie j egzotyczną n a ­
rodowość. Ludność ka ra im ska  sku ­
p ia  się głów nie w T rokach i  w W il­
nie To te ż  w  „M igaw kach reg io n a l­
nych", k tó re  n a d a je  W ilno dn ia  16 
lu tego  o godz. 17.40. usłyszą  ra d io ­
słuchacze obrazek, ilu s tru jąc y  oby­
czaje kara im skie . A udycja  ta  p. t . 
„W esele A utynkzys", p rzep la tana  o- 
ryg inalncm j piosenkam i, opracow ana 
bodzie przez  p. S t. Nowakównę.

G śc e nu wiecu
O ryginalne , specja ln ie  d la  radia 

na p isan e  słuchowisko K azim ierzą 
B rończyka p. t .  „Goście n a  w iecu , 
k tórego p rem je ra  wyw ołała przed 
k ilku  tygodniam i żywy oddźwięk 
w śród radiosłuchaczy i n a  łam ach 
p rasy , pow ta rza  Polskie R adjo  w 
niedzielę dn ia  16 lu tego  o g. 18.30.



K R O N IK A  K R A K O W S K A
Robotnicy i Pracownicy Krakowa!

W niedzielę, 16 b. m. o godz. 10 przed południem w sali Do­
mu Górników, Al. Krasińskiego 1. 16, odbędzie się

Zgromadzenie Ludowe
przeciw faszyzmowi! 
przeciw antysemityzmowi! 
przeciw niebezpiecze ństwu wojny!

Przemawiać będą towarzysze: Adam Ciolkosz, Józef Cyran­
kiewicz, dr. Henryk Schreiber, dr. R. Szumski i inni.

Stawcie się licznie!
O. K. R. POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 

Kraków - miasto
RADA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 

KRAKOWSKI KOMITET „BUNDU".
RADA ŻYD. ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH.

Przed w ybo ram i do B ratn ie j Pompcy U J . W poniedziałek, 17 lutego o  godz. 4 popoł. odbędzie się w  sali 
Domu Górników przy Al. Krasińskiego 16

U s i ł u j  ium aitić  robo tn ików  szewcRich
Rosnące i rozw ijające się z dnia 

na dzień organizacje klasowe ro­
botnicze, masowy ruch PPS . spę­
d zają  sen z powiek bogo - ojczyż- 
niakom z spod znaku „endeckie­
go". Fabrykanci i m ajstrowie stra  
ciii w iarę w pomoc ZZZ. Od jed­
nego bankruta poszli do drugiego.

N a pierwszy ogień wybrali so­
bie organizację robotników prze- i 
mysłu skórzanego. P rzy  pomocy 
zawodowych i nałogowych antyse 
mitów usiłują stworzyć „narodo­
w ą" organizację robotników szew 
skich pod hasłem: „Bij żydów, 
socjalistów  i komunistów i daj się 
wyzyskiwać!"

N a czele tej organizacji posta­
wiono obałamuconego robotnika, 
o t tak, dla dekoracji, aby zmylić 
innych. W  rzeczywistości kierują 
tą  o rganizacją bracia  Łodzińscy, 
właściciele fabryki obuwia oraz 
kilku realności. Jeden z braci jest 
sekretarzem, drugi zaś skarbni­

W związku ze zblliżającemi się 
wyborami do Bratniej pomocy, 
„endecy" rozpoczęli akcję, nie 
przebierając w rodkach. Cała 
brać „endecka" nagle zapałała mi 
(ością do biednego akademika i 
zapisuje się nagw alt do „bratnia- 
ka“. Teologowie, jak  było do 
przewidzenia, pośpieszyli w su­
kurs bogo -  ojczyźniakom. Oni 
także w pisują się do Bratniej Po 
mocy mimo, że nic ich nie łączy z 
tą instytucją.

Dochodzi już do aktów teroru.

Jeden z czołowych działaczy „na­
rodowych", p. Trecz napadł na 
akademika Modelskiego i potur­
bował go. Takiemi to  metodami 
usiłują endecy uzyskać większość. 
W yobrażają sobie naiwnie, że 
młodzież akademicka pójdzie na 
lep ich demagogji antysemickiej. 
Nie pomoże im pałka ani pusty 
frazes. Młodzież uniwersytecka 
jest zdecydowana położyć kres 
awanturom, które zam ieniają wyż 
sze uczelnie na miejsca krwa­
wych bójek.

Konferencja chłopów  i robo tn ików

kiem.
Nie mogą ci panowie patrzeć 

na to, że robotnik polski łącznie 
z robotnikiem żydowskim walczy 
z wyzyskiem, jaki upraw iają ka­
pitaliści polscy i żydowscy. Pano 
wie Łodzińscy wzywają robotni­
ków polskich do walki z żydam i, 
co zresztą wcale im nie przeszka­
dza robić różne interesy z kapi­
talistami żydowskimi.

Możemy zapewnić „endeków", 
że z tej mąki chleba nie będzie.
• obotnicy krakowscy nie dadzą 

się tumanić głupiemi hasłam i an ­
tysemickiemu W iedzą oni, że ich 
miejsce je s t w klasowych organi­
zacjach pod czerwonemi znakami 
socjalizmu i będą walczyli wspól­
nie z proletarjatem  żydowskim 
przeciwko wyzyskiwaczom pol­
skim i żydowskim.

Nie radzimy wystawiać łapy, bo 
można po niej oberwać i to do­
brze.

w w  el.czce
Dn. 2 lutego b. r. odbyła się w 

Domu Robotniczym w  Wieliczce 
konferencja chłopów i robotników, 
grupujących się w P . P. S. i Str. 
Ludowem .m ająca na celu nawią­
zanie ścisłej w spółpracy w  walce 
z faszyzmem i kapitalizmem.

Udział w konferencji wzięło 73 
delegatów reprezentujących 32 
miejscowości powiatu krakow skie­
go i myślenickiego. Delegaci przy 
byli pieszo z miejscowości bardzo 
odległych, co świadczy o  wielkim 
zrozumieniu, jak  ważną je s t akcja 
Frontu Ludowego.

Do zebranych przemówił tow 
dr. Gross, przedstaw iając strasz 
liwą nędzę wsi i m iasta i koniecz 
ność wspólnych wystąpień w  o- 
bronie swoich praw i interesów 
ekonomicznych. W dyskusji, jaka 
wywiązała się po przemówieniu, 
zabierali głos robotnicy i chłopi.

przyczem wszyscy wypowiadali 
się za Frontem Ludowym, wyra- 
;ając nadzieję, że jeśli chłop z ro ­

botnikiem podadzą sobie ręce, to 
napewno wspólnemi siłami prze­
łamią ucisk kapitalistyczny.

Szczególne zainteresowanie 
wzbudziło przemówienie ob. . Kor 
bowej z Komornik, która wyrażała 
uznanie d la  P. P. S. za wywalczę 
nie dla kobiet równouprawnienia. 
Przemówienie ob. Korbowej przy­
jęto oklaskami.

Dla pogłębienia współpracy u- 
rządzony będzie w  Wieliczce ty­
godniowy kurs społeczno - oświa­
towy w dniach 17 — 24 lutego 
936 r., na którym omawiane bę­

dą problemy, interesujące tak 
chłopów jak  też i robotników. U- 
czestnicy znajdą pomieszczenie 
u towarzyszy wielickich.

Wieliczanin.

P o ż a r  i w y b u c h

Znamienny incydent
Przed kilku dniami pisaliśm y o 

zgromadzeniu pracowników mono 
polu Tytoniowego na  którem u- 
chwalono zakończenie strajku.

N a zgromadzeniu tern zaszedł 
charakterystyczny incydent. Oto 
po złożeniu spraw ozdania przez 
tow. Przybysia, zabrał głos se­
kretarz okręgowy ZZZ .jednakże 
zebrani nie pozwolili mu mówić i 
wręcz wygwizdali. Skonfrontowa­
ny mówca opuścił salę, przyczem 
na  końcu krzyknął „Niech żyje 
jednolity front". Tow. dr. Ciołko- 
szowa w  odpowiedzi na ten okrzyk 
oświadczyła, że niech ZZZ nie 
rozbija ruchu robotniczego, a  wte 
dy urzeczywistni się jednolity 
front. P . Żebrowski z ZZZ opusz 
czając zebranie razem z p. sekre- |

tarzem powiedział „nasza rola 
skończona" na co otrzymał od ze 
branych odpowiedź „Już dawno".

Ruch Kolejarski
W niedzielę, dn. 16 lutego b. r., 

o godz. 10-ej rano, odbędzie się 
doroczne W alne Zgromadzenie 
Członków Funduszu Zapomogowe 
go przy Kole Miejscowym ZZK. w 
Krakowie, w sali własnego domu 
przy ulicy W arszawskiej Nr. 17.

W razie braku kompletu Zebra­
nie odbędzie się o godzinie 10.30.

Ze względu na bardzo ważne 
spraw y wzyway wszystkich człon­
ków do wzięcia licznego udziału.

K ronika lw ow ska
AKADEMJA KU CZCI 
„PROLETARJATU".

W niedzielę, 16 b. m., w  sali te­
a tru  „Rozmaitości" o  godz. 10.30 
odbędzie się akadem ja ku czci 
straconych przed 50 laty „Proletar 
jatczyków". Program  akadem ji: 
przemówienia i produkcje artysty­
czne chórów i orkiestr robotni­
czych. Akademję urządza P . P. S., 
TUR. i Rada Związków Zawodo­
wych.
PRACOWNICY DRUKARSCY DE­
KLARUJĄ SWOJĄ SOLIDARNOŚĆ 
ZE STRAJKUJĄCYMI W  WAR­

SZAWIE.
W  sali „Gwiazdy1* odbyło się 

wielkie zgromadzenie pracow ni­
ków drukarskich i pokr. zawodów 
dla  zajęcia stanow iska w obec wal’ 
ki o praw o do życia swoich tow a 
rzyszy na terenie warszawskim.

Zebranie zwołane było przez o r­
ganizację klasow ą „Ognisko", — 
przewodniczyli na  niem tow . tow. 
Benrad, Nowakowski, Zienkie­
wicz, Zgórski i Dutka. O strajku 
drukarzy w  W arszaw ie referował 
tow. Benrad, w  dyskusji przema­
wiali tow. Buniak, Kusyk i inni 
poczem jednomyślnie uchwalono re 
zolucję, zapow iadającą gotowość 
do solidarnego poparcia walczą­
cych wszelkiem! środkam i, któ­
rych będzie w ym agać sytuacja, o- 
raz  wyrażono pogardę łam istraj­
kom.

Na tem samem zebraniu tow. 
Dutka zreferował sytuację w  za­

wodzie chemicznym i litograficz­
nym. Spowodu nieustępliwego s ta ­
nowiska pryncypałów w zawodzie 
tym, trw a  strajk  już 7 tydzień (!) 
Robotnicy są  gotowi strajkować 
do ostateczności i nie ustąpić ze 
swoich słusznych praw .

Zgromadzeni uchwalili przyjść 
strajkującym  z pom ocą moralną i 
materjalną.

KONFERENCJA W  SPRAWIE 
BEZROBOCIA.

Komisja Okr. klas, związków za 
wodowych zwołała w ub. wtorek 
konferencję przedstawicieli posz* 
czególnych zawodów, poświęconą 
omówieniu spraw  związanych z 
katastrofą bezrobocia w e Lwowie. 
Na konferencji tej, odbytej pod 
przewodnictwem tow. Kaleczenie- 
go delegaci zdali spraw ę z 
konferencji odbytych w  sprawie 
postulatów  bezrobotnych w  prezy- 
djum m iasta i w  W ojewódzkim 
Funduszu Pracy.

W  wyniku dyskusji zebrani po­
stanowili w  najbliższym czasie u- 
rządzić wiec bezrobotnych m. Lwo 
w a i sprecyzować na nim postula­
ty, i skierować je  następnie na rę­
ce czynników decydujących.

Co g ra lą  w  teatrach  
lwowskich ?

T E A T R  W IE L K I: n iedziela godz. 
8  wiecz. „ P e e r  G ynt".

T E A T R  RO ZM A ITO ŚCI: niedziela 
godz. 8  wiecz. „ T ra fik a  pan i g enera ­
łowej *'.

W czoraj rano w  kamienicy przy 
ul. Tarnowskiego 6 w mieszkaniu 
rodziny Pająków  nastąpił wybuch 
benzyny, który tylko dzięki przy­
padkowi nie zakończył się kata­
strofą.

Odczyty T.U.R.
ROLA I ZNACZENIE ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH —  ODCZYT 

TOW . J. CYRANKIEWICZA.
Pod powyższym tytułem odbę 

dzie się w niedzielę 16 b. m. o g. 
5 popołudniu w  sali Zw. Zaw. Dru 
karzy, Rynek Główny 12.

Kino Muzeum Ub T.U.R.
W niedzielę, dnia 16 lutego b. r., 

o godz. 7 wieczór wyświetla Kino 
Muzeum dla TU R-a wspaniały 
film produkcji polskiej p. t.

„MŁODY LAS"
Potężna epopea miłości, boha­

terstwa i poświęcenia. W rolach 
głównych: Mar ja  Bogda, Adam 
Brodzisz, Bogusław Samborski, 
Junosza Stępowski, Stefan Jaracz, 
Michał Znicz, W ładysław  W alter 
Wiktor Biegański, Mieczysław Cy­
bulski, Jeż, Kobusz.

Ponadto doskonałe dodatki. Bi­
lety do nabycia w prost przy kasie 
kina Muzeum, ul. Smoleńska 9.

Pierwsiarzeany MW Posneliuwy
W  K R A K O W IE

JftNS WOLNEGO 
pl. Szczepański 2, Tel. 103-31

urządza pogrzeby od najskromniejszych 
do najwspanialszych, przeprowadza 
ekshumacje i przewozy zwłok do wszy­

stkich krajów.
Mniej zasobnym daleko idące ustępstw?.

Lokatorka Pająkow a trzymała 
w  opuszczonym pokoju 25 litrów 
benzyny, która, ulatniając się, przy 
zetknięciu z ogniem, spowodowała 
wybuch. Skutkiem wybuchu zaję­
ła się ściana sąsiedniego m ieszka­
nia. Naskutek siły wybuchu, wyle­
ciały wszystkie szyby w  kamieni­
cy. Pow stały stąd  pożar ugasiła 
przybyła na miejsce straż  ogniowa.

Pająkow ą z cięźkiemi oparzenia­
mi odwieziono do szpitala.

Sprostowanie
Z Dyrekcji Ubezpieczalni Społe­

cznej otrzymujemy następujące pi 
smo:

W związku z notatką, umieszczo 
ną w Nrze 34 „Naprzodu-* z dnia 
3 l.I b. r. p. t. „Tak nie wolno po­
stępować lekarzowi* , Ubezpieczal- 
nia Społeczna w Krakowie donosi, 
że chorego Jędrusika neurolog U- 
oezpieczalni Społecznej skierował 
do szpitala na leczenie, gdzie otrzy 
inał i ukończył pierwszą serję za­
biegów.

Po pewnym czasie chory miał o- 
trzymać drugą serję, ponieważ cho 
roba jego wymaga leczenia okre­
sowego. Tę konieczną „okreso­
wość" leczenia chory potraktow ał 
jako „niemożność umieszczenia w 
szpitalu", co w zupełności nie od­
powiada faktycznemu stanowi rZe 
czy.

STAN PDG93Y w|] PIM
Przew idyw any przebieg pogody: 

W  zachodniej połowie k ra ju  dość po­
godnie, pozatem  jeszcze zachm urze­
nie zmienne z  zanikającem i opadami 
śjiieżnem i. M roźno. Słabe, n a  wscho­
dzie um iarkow ane w ia try  północno- 
zachodnie i północne.

XXIV Zwyczajne Roczne Walne Zgromadzenie 
członków Spółdzielni Kredytowej Rsbstniczej 
w N o w y m  S ą c z u ,  ul. B a t o r e g o  L. 78.

Odbędzie s ię  w  sa li D om u Robotniczego w Nowym Sączu ul. Zygniun- 
tow ska, w dniu 23 lu tego  1936 r .  o  g. 10-ej przed południem, a  w razie 
b raku  ustaw owego kom pletu członków W alne Zgrom adzenie odbędzie się 
o  godz. 10.30 bez względu na ilość obecnych członków, z następującym  
porządkiem  dziennym :

1. O dczytanie protokółu z osta tn iego  W alnego Zgrom adzenia.
2. Spraw ozdanie D yrekcji z  czynności i  rachunków  za rok 1935.
3. Spraw ozdanie R ady  N adzorczej z czynności i  kontroli za rok  1935 

i w niosek o udzielenie D yrekcji absolutoijum ,
4. R ozdział zysku  za  rok  1935.
5. Oznaczenie gran icy  najw yższego obciążenia spółdzielni.
6. Oznaczenie najw yższej sum y k redy tu  d la  jednego członka.
7. Z atw ierdzenie budżetu n a  r . 1936.
8. W ybór cz te rech  członków R a d j N adzorczej i zatw ierdzenie jedne­

go członka D yrekcji i  jednego  zastępcy  Dyrekcji.
9. W olne wnioski.

Za Radę N adzorczą:
S e k re ta rz : W inter E dw ard  P rezes: B iela t F ranciszek

U W A G A : W stęp  n a  W alne Zgrom adzenie za  okazaniem  książeczki u- 
dzialowej.

Zgromadzenie bezrobotnych
z porządkiem dziennym: Spraw ozdanie z delegacyj, odbytych w 
spraw ie bezrobotnych.

Referują delegaci i przedstaw iciele Rady Związków Zawodowych.
Rada Związków Zawodowych 

w  Krakowie.

Chór robotniczy „Lutnia**
Na marginesie artykułów „I. K. C.”

W związku z  artykułami dr. 
Jendla w „1K.C." p. t. „Życie mu­
zyczne Krakowa w  ostatniem 
ćwierćwieczu" otrzymujemy od 
zarządu chóru robotniczego „Lut­
nia" w Krakowie obszerniejsze 
pismo z uwagami.

W piśmie swem Zarządu chó u 
zwraca uwagę, że dr. Jendl, pi- 
sząc o historji ostatniego ćwierć­
wiecza w dziedzinie muzyki, ca ł­
kowicie pominął 37 la t pracy i on 
gi w rozkwicie życia muzycznego 
stanowiła pierwszorzędny zespół 
śpiewaczy. Dyrygentem „L u tn i' 
byli ludzie tej wiary, co prof. Lud­
wig, prof. Bursa, dyr. Baraban i 
dr. Życzkowski. Koncert „Lutni" 
w r. 1929 w  Starym T eatrze z oka 
zji 30-letniego jubileuszu wykazai 
w całej pełni jej artystyczne w a­
lory.

Robotnicza „Lutnia" ściśle b y ­
ła zespolona ż  ruchem robotni­
czym. Dawała ona klasie robotni-

H storja dnia
SKRADL1 B IE L IZ N Ę  I NACZYNIA

N ieznany spraw ca dosta ł się z a  po 
mocą dobranego klucza lub  w ytrycha 
n a  strych  domu przy  ul. K ordeckie­
go 7 i  sk rad l różnego rodza ju  bieliz­
nę i  naczynia  kuchenne, w artości o- 
koło 200 zł. n a  szkodę M. Grossa.
N IEDUŻO ZN ALEŹLI W  K A SIE

Złodzieje dosta li się do b iur „Helio 
P ilo t" , Tow. Gótłiiczo - H utniczego 
p fzy  ul. Podw ale 7 n a  I  p ., gdzie 
rozpru li dw ie kasy ognio trw ałe  i sk ra  
d li gotów kę w kwocie około 100 zł. 
i  znaczki pocztowe, zega r autom obi­
lowy, raz  p różną kasetkę.

BÓJKA
Dn. 13 b. m . o godz. 21.40 na ulicy 

Św. T om asza w ynikła bójka  między 
braćmi F . i J .  C zem ekam i, zam. 
przy  ul. G ołębiej 1 a  J .  M arkusem , 
zam. przy  ul. W ieczystej 58, w  cza­
sie k tó re j F . Czernek z ostał skale­
czony m a łą  siek ierką  w nos i czoło 
przez  J .  M arkusa , k tó ry  następnie  
zbiegł. Skaleczony Czernek udał się 
do Pogotow ia celem opa trzen ia  rany .

R e p e r t u a r
TEA TR  IM. J . SŁOW ACKIEGO
N iedziela, 16 lu tego  popoł. N i e ­

bieski p ta k "; wiecz. „Chim ery".
T E A T R  B A G A T EL A : R ew ja pod 

ty tu łem : „W szyscy ludzie s ą  rodacy" 
„D efilada  Narodów**

H A NK A  ORDONÓW NA —  IGO 
SY M  W  STARYM  T EA TR ZE. Zna­
komici a rty śc i w arszaw scy: H anka 
Ordonów na i Igo  Sym  w ystąp ią  z je ­
dynym  wieczorem we czw artek  dnia 
20 b. m. w S tarym  T eatrze.

T E A TR  „DOMU ŻO ŁNIERZA "
O godz. 11-ej przedpoŁ: „M iś i 

S iero tka", ba jk a  ze śpiew am i i  ta ń ­
cami Leona N ow otarskiego.

O godz. 3.30 popoł.: „D oiły", ope­
re tk a  w 3-ak t. A rnolda  i  Bacha.

O godz. 7.30 w ieczór: P re m je ra  —  
„Teściowa detektyw em ", krotochw ila 
w 3 kat. W. P earsa .

Co gra|ą w kinoteatrach 
, A D R IA : „Dom N r. 56*’ i  „B ryga­
d a  chwały*'.

A T L A N T IC : „Dodek n a  francie" .
A PO LLO : „Becky Skarp".
BA G A TELA : „Roześmiane oczy" 

(Shirley  T em pie) i rew ja : „U  źródła 
śm iechu".

„P R O M IE Ń : „W ojna  w k ró lest­
wie w alca".

S Z T U K A : „T ajem nica  czarnego 
pokoju'*.

S T E L L A : „Nocny E xp ress" .
SOKÓŁ: „K arnaw ał i miłość".
Ś W IT : „Czu-Czin-Czan.
W AN D A : „Dawid Copperfield".
U C IE C H A : „Czarow nica".
K IN O  DOMU ŻO ŁNIERZA : Od 

poniedziałku 17. do p ią tk u  21. lutego 
1936 r .  o tw arc ie  k ipa  dźwiękowego! 
„K ażdem u wolno kochać" w rolach 
g ł.: M aszyński, D ym sza, Z im ińska, 
Zielińska.

czej straw ę duchową. Zato, że w 
ostatnich czasach „Lutnia11 n«e 
przejaw iała takiej ruchliwości, jak 
poprzednio, winę ponoszą te czyn­
niki, które starały się za wszelką 
cenę zniszczyć ruch robotniczy 
we wszelkich jego formach, nie 
bacząc naw et na interesy kultury 
artystycznej.

Obecnie „Lutnia" ożywiła sw o­
ją  działalność i w raca do dawnej 
swej formy.

Tyle na marginesie artykułu dr. 
end la .

Dyżury lekarzy
Dnia 16 lutego dzień:
1. D r. H orow itz Maks., J a s n a  7,
2. D r. S zancer H enryk , S tarow iśl­

n a  60, te l. 129-47.
3. D r. S tanow ski Józef, Łobzow­

ska  45, tel. 174-42.
4. D r. Ż appoth  A rtu r, Rynek  Kle- 

pa rsk i 5 , tel. 102-18.
D nia 16 lutego noc:
1. D r. Abend Jó z ef, Rynek podg. 

11, tel. 126-37.
2. D r. D oening T ad., A rjań sk a  9,
3. D r. D rohocki Zenon, D unajew ­

skiego 3, tel. 183-80.
4. D r. S ilberberg  Leon, S tarow iśl­

n a  49, te l. 117-99.

Z m ia s ta
OBSER W A CJE N A D  PR Z E ST Ę P­

CZYNIAM I
W  poniedziałek dn. 17 lutego, o g. 

7 -ej wiecz., w ygłosi sta ran ie m  Tow. 
K rzew ienia św iadom ego M acierzyń­
s tw a  i R eform y O byczajów  red . Ja n  
K isielewski odczyt p. t .  „Obserwacje 
nad prezstępczyniam i" w sa li odczy­
tow ej T ow arzystw a p rzy  uL D una­
jew skiego 7. P o  odczycie dyskusja. 
Goście m ile widziani.

JU B IL E U S Z  G IM NAZJUM
W  zw iązku ze zbliża jącą  się 350-tą 

rocznicą założenia G im nazjum  im . B. 
N owodworskiego (daw nie j św. A nny) 
w K rakow ie, up rasza  Koło przy ja ­
ciół tego  g im nazjum  w szystkich by­
łych uczniów , p rofesorów  i przy jació ł 
tego  gim nazjum  o podanie kiedy u- 
częszczali, kiedy ew. gdzie złożyli 
m a tu rę  o raz  o podanie sw ych ad re ­
sów j zawodów d la  celów stay ty stycz  
nych pod adresem : D yrekcja  g im na­
zjum im. B. Nowodworskiego w  K ra ­
kowie, p lac  Brobla N r. 9.
CEN Y  TA RG O W E N A B IA Ł U , J A ­

RZYN I  DROBIU
M leko n e zb ie r. l i t r  0.18— 020 zŁ 

Śm ietana  .1.00— 1.20 Śm ietanka 0.50 
— .60 S e r zwycz, kg. 0.70— 0.80 M a­
sło deser I  i  I I  so r ta  3.20— 3.60 Ma­
sło zwycz. 2.90— 3.10 J a ja  św ieże sz t._  
0.07—0.09 B urak i ćwikł, kg . 0.08—  
0.10 Cebula 0.40— 0.45 M archew  0.10 
— 0.12 P ie tru sz k a  0.18—0.20 Seler 
0.18—0.20 Ziem niaki 0.08— 0.10 Ja b ł­
k a  komp. kg . 0.30— 0.50 Ja b łk a  des. 
0.60— 1.00 K u ra  żyw a sz t. 2.50— 5.00 
Gęś żyw a 4.00— 7.00 Gęś b ita  3,50— 
6.00 Indyk  i indyczka 6.00— 12.00 
K aczka żyw a 3.50— 4.00

RaUjo krakowskie
PO N IE D Z IA ŁE K , 17. lutego

6.30 A udycja  poranna . 6.50 P ły ty . 
8.00 A udycja  d la  szkół. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.03 D ziennik południowy.— 
12.15 P ły ty . 12.25 K oncert. 13.30 Pły 
ty . 15.15 W iad. o eksp. polskim  15.30 
P ły ty . 16.00 L ekcja  jęz. niem ieckie­
go. 16.15 „Z a  chw ilę da lszy  c iąg  p ro ­
g ram u " . 16.45 „Zasłużone kobiety*'. 
17.00 „Szachista  p rzy  bridżu". 17.15 
M inut poezji. 17.20 P ły ty . 17.50 .R y ­
by elektryczne*. 18.00 M uzyka dwu- 
fortep ianow a. 18.30 „ S krzynka  dla 
dzieci". 18.45 W iadomości bieżące. 
18.45 „Dom ek Jańskiego**. 18.55 P o ­
gadanka  gospodarcza . 19.05 K oncert. 
19.35 W iadom . sportow e. 19.45 Re­
po rtaż  z ig rzysk  w  G arm isch P a rten - 
k irchen. 19.50 Pogadanka  a k tualna . 
20.00 A udycja  żołnierska . 20.30 ^zo­
wie m elodje w eselne i  taneczne. 20.50 
Dzień. W iecz. 21.05 K oncert Stów. 
Miłośn. D aw nej m uzyki. 22.00 W ie­
czór literack i. 22.30 „Spacer po Eu­
ropie*.

Pdpowiedsialny redaktor: Stanisław N ianyski Drukarnia Sp. NakŁ-Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka


